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K raków  9 czerwca.
Często przychodzi nam zdawać sprawę z 

postępów podjętego w imię cywilizacyi i pań­
stwa prześladowania religijnego w Niemczech, 
pośpieszamy też zwykle z zapisaniem nowych 
ku tema celowi na polu konstytucyjnem wy­
nalazków. Oczywiście, źe pierwsze próby tych 
wynalazków despotyzmu liberalnego i doświad­
czenia prześladowań prawnych odbywają się 
w Wielkopolsce, gdzie fanatyzm bohatyrów 
KuUurkampfu ma podwójną religijną i naro­
dową podnietę. W goliatowej tej walce zwra­
camy myśl z głęboką boleścią, ale i z go­
dziwą dumą do tej najstarszej dzielnicy pol­
skiej, która nam oddawna pod względem u- 
mysłowego rozwoju przodowała, a która dziś 
nie tylko nam, ale i obcym daje świetne przy­
kłady, jednające powszechne uznanie w kato­
lickim świecie.

Bodaj czy nie najcięższe to przejścia ze 
wszystkich porozbiorowych klęsk, ale po raz 
pierwszy znosząc prześladowanie nie jesteśmy 
odosobnieni, owszem stajemy na widowni uni 
wersalnej walki, jako przednia czata.

Podziw dla mężnego wyznawcy, prymasa 
kościoła polskiego, którego Ojciec Sty okrył 
w więzieniu purpurą kardynalską, oznaczają 
liczne objawy hołdu przybywające ze wszy­
stkich krajów katolickich, nawet z po za A 
tlantyku. Imię kardynała Ledóchowskiego pier 
wsze we wszystkich podobnych aktach udzia­
łu i współczucia zajmuje miejsce pomiędzy 
całym episkopatem prześladowanym. Jeden z 
dostojników kościoła niemieckiego wyraził w 
piśmie do Ojca Śgo przekonanie, że przykład 
Arcybiskupa gnieźnieńsko - poznańskiego i je 
dność duchowieństwa w Wielkopolsce przecho 
dząca wszelkie oczekiwanie, oddziałała zba­
wiennie na stanowisko episkopatu i kleru ka­
tolickiego w Niemczech i wzmocniła ducha 
jedności.

Podobny wpływ wywrzeć jest zdolnem sta­
nowisko ludu wielkopolskiego, które odznacza 
się spokojem, przezornem strzeżeniem się od 
wszelkiej prowokacyi, a zarazem gotowością 
do wszelkich ofiar dla duchowieństwa pozba­
wionego chleba, stałością w dotrwaniu przy 
swych prawych zwierzchnikach. I znów ta je­
dność, o której tak często mówimy, jako o 
pium desiderium narodowego podźwignienia, 
a której dotąd nigdy w czynie praktykować 
nie umieliśmy, jest zdobyczą wyniesioną z tej 
walki za kościół. Jedność ta ma podstawę w 
katolickim ludzie, a kierunek w hierarchii ko­
ścielnej, której łączność daremnie kusi się zer­
wać więzieniem, wszelkiego rodzaju pokusą i 
grozą przemoc państwa. Jedności tej religij­
nej a zarazem narodowej, jak złamać obcy, 
tak i zwichnąć swoi nie zdołają, Chociażby 
niekiedy dawne nawyknienia rozdziałów tu i 
owdzie kiełkowały. Ukrywać się muszą podo­
bne tendeneye małodusznych lub zbłąkanych 
wobec wielkiej jedności ludu i obywatelstwa 
z duchowieństwem. I kto wie, czy nie było

potrzeba po tylu katuszach już przebytych, a 
zawsze rozdział zwiększających, przebyć je­
szcze to prześladowanie za wiarę i tę walkę 
z liberalizmem wieku, aby moralną osiągnąć 
zgodę, aby się wzmocnić i podzwignąć.

Nie zapominajmy jednak, że to prześlado­
wanie lubo płodne duchowo, lubo z niego wy­
chodzimy zwycięzko, skoro jeden tylko znalazł 
się jawny odstępca wśród kilko-tysiącznego 
duchowieństwa, okupuje się ofiarami i pociąga 
ciężkie następstwa. Stan materyalny duchowień­
stwa coraz dotkliwszą przedstawia nędzę. Kil- 
iadziesiąt parafij już ogołocono z pasterzy, 
ale setki duchowieństwa, zwłaszcza niższego, 
gdy jeszcze nie wygnane, lub nie w więzieniu, 
jozbawionych chleba. Położenie to z każdym 
dniem staje się dotkliwszem, a najnowsze już 
zatwierdzone prawa zapowiadają system ogło- 
dzenia duchownych, a zupełnego wywłaszcze­
nia z dotacyi kościelnych. Bolesne nas pod 
tym względem dochodzą szczegóły, 'zwiększa- 
ące tylko zasługę duchowieństwa wielkopol­

skiego, które nie ulega ani przed grozą wię­
zienia, ani przed widmem nędzy. Gorętszy 
współudział i możliwa pomoc najbliższych 
krwią, a spojonych wiarą, jest obowiązkiem 
zarówno religijnym jak i narodowym.

zapewne niebawem nastąp!. Dziennik Polski dziś 
jrzeorawia za wyborem członka ze stanu caućzy- 
eielhiego. __________

Wiedeń 9 czerwca.

KORESPONDENCJA „CZASU"

L w ó w  9 czerwca.

(E .)  W poniedziałek odbyło się w sali rataszo- 
ęfej walno zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej 
yomocy artystów sceny polskiej, w którem brało 
udział 44 członków. Przewodniczył wiceprezes sto 
warzyszenia p. Mikołaj E p s t e i n .

Ze sprawo: dania dowiadujemy się, że stcwsrzy 
gżenie w tym roku pomyślniejszy miało obrót fan 
duszów. Gdy bowiem obrót kasowy w roku ze­
szłym wynosił 11,666 złr ,  wykazuj 9 bilans za r. 
1874/5 obrót w wysokości 17,971 złr. Zwyczajnych 
członków liczyło towsrzystwo 108, z których 28 
wyatąpło. Z końcem kwietnia b. ?. stin  czynny 
wynosił 4788 złr., stan bierny 1378 złr. Czysty 
stan czynny pozostał tedy w kwocie 3410 złr., a 
czysty zysk 303 złr. 49 ct. Z tego czystegJ zysku 
według statutu przypada 50% na dyw idendę dla 
udziałów, 25% do funduszu żelaznego a 25% na
fundusz zapomóg.

Po długiej dyskusyi zgodzono się, aby kwotę 
pizezaaczoną na dywidendę przydzielić do funduszu 
żelaznego. Również uchwalono zwirąć filię stowa­
rzyszenia w Krakowie. Długa dyskusya rozwinęła 
się nad wnioskiem p. E p s t e i n  a, ażeby rozsze­
rzyć stowarzyszenie także na malarzy, rzeźbiarzy, 
muzyków, literatów i dziennikarzy i w tym celu 
zmieniono statut, zmieniając zarazam nazwę na 
„stowarzyszenie literacko -artystyczne. “ Dyskusya 
godzinna prowadzona bez porządku i hałaśliwie 
aiedoprowadz»ła do żadnego rezultatu. W końcu 
zaś wybrano do Rady zawiadowczej pp. hr. L ą  
c z y ń s k i e g o  Henryka, Jerzego K l e i n a ,  Miko 
łaja E p s t e i n a ,  Z b o i ń s k i e g o  i K o n a r s k i e  
go. Gdy zaś p. Ł ą c z y ń s k i  nadesłał pismo, iż 
dla braku czasu nie może przyjąć wyboru, wybra 
no w jego miejsce p. Ł a d n o w s b i e g o .

W skutek zamianowania p. Juliana S t a r k i *  
dyrektorem zakładu Dr oho wy akie go, opróżnione zo 
stało miejsce członka Rady szkolnćj, które obsa­
dza lwowska Bada miejska. Wybór tego członka

(R .)  Po zamkaięoiu sejmu dalmnckiego, które 
wczoraj nastąpiło, cała Przadlitswia używa teraz 
rzeczywiście faryj parlamentarnych. Nie obradują 
bowiem auisajmy, ani R*d» państwa. Iaaczejrzoez 
się ma z Węgrami. Tam rozpoczyna się walka wy- 
joroza, t*m potrzeba zw olnią sejmu za dwa mie­
siące jest naglącą, bo be? sejmu tego nie byłoby 
delegacyj wspólnych, któie przed wrześniem już ze­
brać się nie mogą. Tegoroczny sejm węgierski, poi 
kierunkiem p. Tiszy powstać mający, niezwykłą bę­
dzie miał doniosłość. Rezultat wyborów zależy cd 
woli p. Tiszy. Zachodzi więc pytanie, jaki ou pra­
gnie mieć Bejm, czy złożony z żywiołów gorętszych, 
ozy powolniejszych, czy pragnie, aby deputowani 
objawiali te zapatrywania, która p. Tisza szerzył 
ako przywodzę* opozycyi, czy też te przekonania, 

które oa teraz ursędownieobjawia. Ba jeżeli kiedy­
kolwiek, to teras znaczenie wyborów i skłe.du sej 
mu węgiarskiega skupia się w stosunku, jaki zej 
mie do Przedlitawii. W roku bieżącym jeszcze muszą 
jyć wybrane obopólne komisye do przeprowadzenia 
obrad nad rewizją umowy z r. 1867, lubo komisye te 
urzędownie dopiero w przyszłym roku obradować mo 
gą. Podług icfnrmacyj naszych, p. Tisza jest taras 
panem sytuacyi w Węgrzech, p. Weakheim, prezes 
gabinetu, którego pozycyę zawsze uważano tylko 
za prowizoryczną, zapewne nie doczeka się otwar­
cia nowego sejmu, przed którym już p. Tisza sta­
nie prawdopodobnie jako naosebik gabinetu. Uspo
sobienis obustronne dla ugody nie jest najgorszem 
Gabinet przedlitawski, poparty przez hr. Andras 
sego, którego niezwykle silnego stanowiska nie zdo­
łały zschwhć kadzidła berlńgkie, żadnych Węgrom 
nie zrobi trudnośoi, Węgrzy z8ś pojmują ze swe;, 
strony, że nie czas ter*z na domaganie się dal­
szych ustępstw. Dotychczasowe mowy wyborcze 
węgierskich kandydatów Jjaseiskich zwracają się 
głównie ku Austryi, rozwijają i program handlowo- 
cłowy. Przebija wprawdzie w mowach tych jeszcze 
greźbs grasicą ołową i odrębnym bankiem naro­
dowym, ale groźbę tę uważają tu za manewr wy­
borczy. Błrdziej zastanowiła ta okoliczność, te w 
niektórych okręgach wyborczych występują jako 
przeciwnicy byli deputowani, należący do nowego 
stronnictwa rządowego, to jest tak zwanego libe­
ralnego. Są to d wai pr. t  iwnicy z stronnictw 
Deak * i z lewego środka. W ogóle trzeba czekać 
na dalszy przebieg agitacyi wyborczej, zanim bę 
dzie można wydić sąd stanowczy o jej celach i 
widokach. . . .

Tak samo jak podróż NPana w Dalmacji sken 
czyła się nie bez dysharmonii, kiedy przy poże­
gnaniu się monarchy z reprezentantami kraju nie 
było obecnych około 30 podestów włoskich, tak 
też i sejm dalmaoki wezorcj zamknięty został 
wśród fałszywego akordu. Mniejsześć włoska — 
korzystając "z zniewagi wyrządzonej przez uliczni 
ków i hołotę p. Bajamontemu, podeście Spletu, 
znanemu przywódzoy stronnictwa włoskiego ̂ — 
przesłała memoryał do Bejmu zadarsbiego z oświad­
czeniem, iż nsdal w obradach sejmowych^ udziału 
brać nie będzie. Wprawdzie oświadczenie to w 
chwili zamknięcia Bejmu nie ma faktycznego zna­
czeniu, lecz nie pozostmie ono bez należytego wra­
żenia. Mniejszość włoska, której rządy namiestnika 
barona Rodicza są wstrętne, która obawia się, że 
owoce podróży cesarskiej spadną przeważnie na 
Słowian, korzystała ze sposobności, aby zrzucić na 
większość u steru będącą całe odium  jakby niena­
wistnego obchodzenia się z mniejszością i utrudnić 
w ten sposób dalsze wytrwanie na drodze doty n 
czasowej. Mniejszość włoska w Dalmacyi może 
istotnie jest teraz kowadłem i czuje uderzenia

młota, ale nie powinna zapomnieć, że dość długn 
ona była młotem, którego ciosy na Słowian spa­
dały, i to tern mniej usprawiedliwione, o ile Sło­
wianie stanowią 9/io cz9ści ludności, gdyż może 
nie ma w Austryi kraju drugiego, gdzie mniejszość 
w podobnym zostaje stosunku liczebnym do wię- 
rszości, jak w Dalmacyi. W każdym atoli razie 
ustawiczne spory włosko-słowiańskie w Dalmscyi. 
które wychyliły czoło także w czasie podróży 
monarszej, tudzież po wyjeździe NPana, źle licują 
z poświęoeniem, z zaparciem się, z ofiarami, ja­
kich monarcha dsł tyle dowodów w czasie swej 
przejażdżki po tym kraju.

P ozn ań  7 czerwce.

Z wielką dla nas chlubą ukończyła się oktawa 
Bożego Ciała, bo udział ludu był niesłychany, a 
wszelkie prowok&cye rozbity się o spokój godny 
wiernych, Ł a niebrakowało ich od amatorów świe- 
okich i cieświeckich innopUnreńców. Władza roz­
winęła całkiem niezwykłe środki polieyjne.

Ustawa znosząca klasztory^trzymała już sankcyę 
najwyższą, znów z datą majową, jak tyle innych w 
tym kierunku. Dzieło zniszczenia pójdzie szybko 
u nas; dziwimy się tylko, że liberały głównie z 
miast się rekrutując, a zwykle bardzo czuli nr 
względy materyalne, nie pomyśleli o tem, że rząd 
wprawdzie zabierze nie jedno kościelne mienie, 
ale miastom z tego nio nie przyjdzie.^ One utracą 
ogromny kapitał obrotowy, jaki do miast wprowa­
dzają zakony edukacyjne. Wreszcie, begatsi poszu­
kają dla Bwych dzieci wychowania za granicą, więc 
uietylko katolickie ale i obce wpływy na wycho­
wanie oddziaływać będą. Zwykłym to rezultaten 
prześladowań relig'jnycb, że inne niż zamierzone 
przynoszą owoce. Prusy wzmocnią katolicyzm w 
Niemczech a rozbiją mnóstwo podstaw swego ist- 
aienia.

Do takich rozbitych podstaw jut dziś liczymy 
niezależność sądów, w ogóle legalność, łagodność, 
wykon?nia prawa. Co do tej ostatniej powtarza­
my, że jest pewien rodzaj tortury w zamykaniu w 
więzieniach bez ograniczenia czasu, za odmowę 
śwtadeutwa i to często w najdokuczliwszej formie 
I tsk wiadomo nam, że X. prałat Cikowski, arm 
knięty z dwoma ianemi więźniami w kaźni podda 
azowej tak cirsnej, że obrócić się w niej nie mc 
żna, co przy nadchodzących upałach ołowiane da- 
oky weneckie przypomina. Prusacy dawniejsi nie 
byliby w stanie coś podobnego uczynić, wielkość 
i ^potęga odjęła im uczuoie ludzkości, i wszelki? 
cechy cywilizacyjae.

«kioh odbędzie się dziś w Wiedniu pod przewodni­
ctwem N. Pana rada ministów węgierskich, w któ- 
iej weźmń udział prezes gabinetu bsr. Wenckheim, 
ministrowie Tisza, Trefort, Simonyi, Szell, a praw­
dopodobnie także Perczel. Przedmiotem obrad je­
dnak nie mają być sprawy wspólnego budżetu, leoz 
sprawa konwaiicyi z Rumunią. Również k^ astya 
kwaterunku wojska miała być przy tej sposobno- 
iici rozbieraną, leos podobno z powodu zaszłych 
świeżo okoliczności została odroczoną.

  W węąierskiem ministerstwie skarbu pracują
obacnie nad projektem ustawy, według której na 
przyszłość nowo urządzone fabryki i zakłady prze­
mysłowo mają być uwolnione na pewien prseoiąg 
czasu od opłaty podatków. Celem tćj uctawy ma 
iyć zachęcenie do zakładania nowych fabryk.

Uzupełniając wiadomość wczorajszą o u w i ę  
z i e n i u  jksiędza prałata K o ź m i a n a ,  pisze dzii; 
Kury er Poznański: _

Zapnzew na wczorajszy termin zostawiono X. 
prałatowi w jego nieobecności w niedzielę wi e ­
c z ó r  jut po zachodzie słońca. Na terminie odby 
tym nazajutrz tj. w poniedziałek o pół da dwuna­
stej, pytał się X. Koźmiana sędzia śledczy na re- 
kwizyoyę prokuratora z Międzyrzecz* : czy mu jest 
znane nazwisko księdza, który X. Kicka w Kwil­
czu wyklął. Gdy X. Koźmian oświadczył, że w kwe- 
styach kościelnej natury nie uznaje kompetencji 
sądu świeckiego, został natychmiast uwięziony.

W fted eń  9 czerwca. Nader trudno przedsta 
wić w tej chwili sytuacyę, w polityce wewnętrzne, 
austryackiej, gdyż pora letnia daje się czuć w naj­
lepsze nietylko już ze względu na przerwę w pra­
cach parlamentarnych, ale w ogóle ze względu na 
wiadomości dziennikarskie. Obracać się ciągle trzs- 
ba w komunałach, innego punktu wyjśoia chwilo­
wo niema. Według doniesień dzienników peszteń-

Pcd rapisem „Ultramont&nie w Stanach Zjedno­
czonych zamieszcza N. fr . Presse list swego kore­
spondenta z nad jeziora Erie, zawierający wiele 
ciekawych szczegółów.

Powtarzamy go w całości’.
Od kilku miesięcy zaczyna w Stanach Zjedno­

czonych, mianowicie w Stanach: Nowy Jork, Ohio, 
Missuri, Visconsin i Illinois, kwestya katolicka ży­
wo zajmować prasę i lud. W kraju tym dotąd prze­
ważnie protestanckim prowadziły liczne protestan­
ckie sekty, zwane tu denominacyomi, życie dość 
ospałe, pzrerywace tylko chwilowo sporami dotyczą- 
cemi podrzędnyoh różnic dogmatycznych lub osobi­
stości. O kościół katolicki, coraz bardziej wzrasta­
jący na tym gruncie toleranoyi i wolności wyzceń, 
troszczono tu się tsk mało, jak  o zaatlantyckie 
walki między papiestwem i psńitwem. Katolicyzm, 
który w czasie utworzenia unii liczył 40 do 50,000 
wyznawców i wynosił 1,, procentu ogólnej ludno­
ści, wzrósł w r. 1860 do 3,430.000, czyli 969 pro­
centu, w r. 1870 do 6,000.000 czyli 15,9 procentu, 
w r. 1875 do 78,000.000 czyli 17 '/, do 20 pro­
centu ogólnej ludcośri — który to rezultat c i ą ­
gniętym został po największej części przez immi- 
gracyę irlandzkich i południowo-niemieckich kato­
lików. Majątek kośoioła katolickiego wzrósł z 9 V* 
milionów dolarów w r. 1850, na 26% milionów do­
larów w r. 1860, a na 61 milionów doi?,rów w r. 
1870, która to cyfra pozostaje w każdym rasie je- 
szoze daleko po za rzeczywistością. Kościół rozpo­
rządza armią biskupów, zakonników, zskcmnic, księ­
ży, szkołami katoliokiemi, (które przezeń i z do­
browolnych składek jego członków są utrzymywa­
ne), męskiemi, kobiecemi, młodzieńczymi i dziedn- 
nemi stowarzyszeniami i liczną religijną prasą. Ka­
tolicy niemieccy wynoszą 1,300,000. Niemiecho-sme- 
rykeńska prasa szła bardzo uważnie od początku 
za przebiegiem sporu katolickiego; wpływ jej ogrs- 
aicKjł się jednak na Niemcach.' Angielskc-amery- 
kańiika prasa zaczęła dopiero zajmować się walką 
cywilizacyjną cd czasu, gdy Gladstone w Anglii s 
nią wystąpił. Dopiero wtedy objaśnioną została opi­
nia publiczna, że dążenia ultrsmcntaisiBmu bas* 
względnie nie zgadzają się z zasadami naszej kon- 
stytucyi i duchem naszych instytucyj. Przypomnia­
no sobie, że dotąd już istniały utarczki forpoczto- 
we; że katolicy żądali dla swych dzieci niejedno­
krotnie nauki, z której wykład religii nie byłby wy­
kluczony i któryby stał pod nadzorem kośoioła; 
że nalegali na rozdział powstałego z rocznych po­
datków szkolnyoh funduszu szkolnego i dotację ka­
tolickich szkół parafialnych z dochodów publicznych; 
że biskupi pod karą ekskomuniki katolickim redzi- 
com wzbronili wysyłać dzieci swe do bezwyznanio­
wych szkół publicznych; że corsz więcej tworzono 
szkół parafialnych, w których dzieci katolickie od­
osobnione były od innych, pobierających wychowa­
nie narodowe, a w których rozpowszechniacie wia­
domości elementarnych jest rzeczą poboczną, nau­
ka religii rzeczą główną. Przypomniano sobie teraz 
żywiej jak omijano wszędzie ustawy państwa prże-

Ozfió literacko - artystyowa

Pogadanki z Paryża.
JL .

Sztuka polska na wystawie paryskiej: Matejko, Gerson, Ro­
dakowski, panna Mikulska, Bakałowicz, Cetner, Gą- 
sowstó, Szyndler, panna Płużańska, Boryczewski, Hegel, 
Rygier, Grabowski.

Jakże my ochotnie zapominamy o tej ludowej 
naszej prawdzie, że „oh op strzela Pz>n Bóg knle 
nosi."

Zamykając ostatnią moją Pogadankę, powziąłem 
był postanowisnie tsk się urządzić, ab? ni w nastę­
pnej mógł wyczerpująco pomówić o udziale Pola­
ków w tegorocznej wystawie; w tym celu miałem 
nawet zwiedzić wystawę odrzuconych, gdzie zasły­
szałem, że także znajdowali się Polaoy; jeden na­
wet z francuskich dzienników, który opisywał tę 
wy tawę do dzieł lepszych, któro sądził, że można 
było dopuśoić d j  urzędowego salonu, zaliczył obra­
zy p. Ciesielskiego. Było to wystarczającą dla mnie 
zachętą do zwiedzeiaii* tej masy (4,000) płócien 
z których zaledwie może 10 część malowidłami na­
zwaną być może, zaś pozostałość ma być tylko do­
wodem równie ubogiej fantazyi jak niezawisłości 
od praw rysunkowych — w końcu zupełnej samo­
dzielności ftrb i pędzla, których dyletanci ujarzmić 
jeszcze niezdołali.

Zaledwie zdążyłem jednakże pozbierać główne no­
tatki o urzędowym salonie, wyrokiem fakultetu me­
dycznego uwięziono mię w własuem mieszkaniu, 
a gdy dziś z upoważnieniem tych moich sędziów, 
po ras pierwszy do pióra powracam, jestem zmu 
■zony ograniczyć się na notatkach zebranych w sa 
łonie a o odrzuconych marzyć nawet mi nie wolno 

Poprzednio ju t podałem listę osób i dzieł jakie 
w salonie polską sztukę przedstawiają. Że w te; 
liście pierwsze miejsce zajmuje Matejko, to aż 
śmieszno pisać taką naiwn .ść. O Matejce też, po 
tern co Czas o nim pisał podczaB pobytu jego o­

braza na krakowskiej wystawie, po wymownych 
głowach Przeglądu Polskiego, mnie już nic do na­
pisania nie pozostaje, chybabym może powrócił je­
szcze do stosunku Matejki do dzieł francuskich 
a t i  z ob&wy, aby kilka ałów moich poprzednio 
r? tym przedmiocie wypowiedzianych nie dość ja 
sao myśl moją określiły.

Zarzuciłem Matejce zbytnią skromność w tytule 
podanym przez katalog, jest to może nawet nie 
dość skromność tytułu, ale wproat jego nieodpo- 
wiedaieść dla treści Bamejże kompozycji. Katalog 
jowiada, Ż3 obraz przedstawia „Chrzest dzwonu," 
jodczas, gdy w obozie żadnej ceremonii chrztu 
aie widzimy. Celebrujący dokonywa już swych mo­
dłów a chizast poprzednio musisł się już odbyć, 
kiedy na podane przez majstra hasło dzwon dźwi­
ga się do góry. , ,

Takiem jeBt wrażenie, każdego obraz ten bada­
jącego Francuza. Gdy katalog mu powiedział, że 
obraz przedstawia „Chrzest dzwodu“ Fraecuz zwra­
ca się do tego dzwonu, zachwyca się nad patują- 
eem w tej części obrazu życiem, unosi się nad ru­
chami i konkluduje, ża to mistrzowskie przedsta­
wienie sceny nie ohrztu ale „Zawieszenia dzwonu." 
Po tem dopiero zwraca się znów na lewo do tych 
samych osób, które go najprzód tak uderzyły, że 
przed obrazem zatrzymać się musiał, lacz tutaj na- 
próżno po icfonnacyę zsgląda znów do katalogu; 
katalog milczy uporaie i rad nie rad, Francuz od­
chodzi mrucząc pod nosem: je voudrais pourtant 
bien savoir qui sont tous ces autres-la! Dzięki 
skromności katalogu, król i dwór królewski, cała 
historyczna część obrazu Matejki zamyka się dla 
Francuzów w tern nieokreślonem: ces autres-la! 
Artysta powie może, iż ta nieświadomość b rancu 
zów jego nie obowiązuje, i ża mógł przypuścić nie 
oo mniej między Francuzami historycznego nieu 
uctwa. Byłby to tera większy błąd, że historyczno- 
geograficzne nieuotwo Francuzów jest już przecież 
przysłowiem, a jeżeli prawdą jest, że pomiędzy Fran­
cuzami są jeszcze ludzie, którzy wiedzą o Polsce i 
o Kwikowie, to głowę dać można, że na 36,000,000 
Francuzów nie znaleźlibyśmy 10-oiu, wyraźnie dzie­

sięciu, którzy wiedzą, że w owym czasie Kraków 
był Polski stolicą przeto królów polskich rezyden­
cją i domyśleć się zdolni, że ces autres-la, to wła­
śnie ów dwór królewski przyjmujący udu ł w ce 
remonii jaką poprzedzono za^raszeme dzwonu Zy­
gmunta. Tych zaś 10-ciu każdy z czytelników po
a&swiskach wymieni. . .

Raz przeto jeszcze, a sądzę ostatni, aoncząc rzecz 
n Mf.tajce zspisuję, że jeżeli krytyka francuska 
(jak dotąd na to się zanosi) przemilczy o Matejce, 
ub cccci go niesłusznie, artysta sam przypisze so­

bie winę, bo nie podał jej najpierwszych danych 
do zrozumienia własnej kompozycyi, do jej przeto 
należytego ocenienia.

Zrozumiałą dla francuskiej krytyki jest kompo­
zycja Gersona, przedstawiająca Krzyżaków w Pol­
sce w XV wieku. Lecz w zamian kompozycya ta 
dla nas Polaków mniej może jest zrozumiałą. — 
Wpatrujemy się w te dwie postacie Krzyżaków, z 
których jeden zsiadłszy z konia nogą przygniata 
pierś zamordowanego włościanina polskiego a pra­
wą ręką unosi młodą kobietę, obok której na zie- 
-mi opuszczone leży niemowlę. Jest to widocznie 
scena gwałtu i rabunku, tych dwóch charakterysty­
cznych znamion zakonu, którego następcy cesa- 
rzów niemieckich koronę dźwigają. Lecz gwałt ten 
i ten rabunek dziwnie jakoś ipokojoy, leniwy i 
jakby ospały. Czy ten spokoj jest rozmyślnym? 
Z prawej strony pustać konna Krzyżaka jest bez- 
zaprzeesenia typową; w bladej rudowłosą brodą 
okolonej twarzy nie widać uśmiechu, sle jest taki 
wyraz cyaizmu, szyderski, że choć usta uśmie­
chem nie skrrywioite, widzisz śmiejącą się z cyni­
zmem duszę krzyżacką — widzisz ja t  ta  dusza z 
rabunków już dokonanych zadowolniona a o przy­
szłych marząc, z zimnym spokojem odpowiada na 
własne może wyrzuty: „co to prawo? — siła prze- 
m a g a  prawo 1" a ręka chuwa do torby różaniec 
męża przed chwilą tylko co zdobyty — bo ta tor­
ba bardzo nam zakrawa na skrytkę dla drogocen 
niej szych a drobnych grabieży. Ten sam spokój — 
ten sam cynizm tchnie w całej drugiej postaci pie­
szego Krzyżaka, który jeżeli lewą nogę wsparł na

piersi zamordowanego, to tylko od niechcenia — i 
śmiuło powiedzieć on może, że nie depcze trupa. Z 
taką samą flegmą prawem ramieniem otoczył postać 
młodej kobiety, którą prawdopodobnie uniesie ze so­
bą, rje uniesie ją z taką obojętnością, jakby to nie 
była istota żywa, lecz coś martwego. Jeżeli ten spo­
kojny cynizm w nostacisch Krzyżaków jest rozmyśl­
nym, to powinszować doprawdy artyśoie sręozno- 
śoi, z jaką ujął ten krzyżacki obojętny pozytywizm, 
tę flegmę, z jaką bez najmniejszej złości, bez u- 
niesienia, krzyżactwo to dziś jeszcze wypowiada: 
cóż ztąd, że prawa nie mam za sobą, kiedy siła 
przemaga prawo?

Lacz mocno Bię lękamy, że ten spokój nie jest 
rozmyślnym, ale wynika z samego charakteru ar­
tysty. Bo jeżeli usprawiedliwilibyśmy podobnie spo­
kojny cynizm w postaciach rabujących Krzyżaków, 
to nio nie zdoła usprawiedliwić równic spokojne, 
rezygnacyi w ofiarach tych gwałtów i rabunku. — 
Nie mówimy o zamordowanym, który tak Bporzął 
w znak z jedną wyciągniętą ręką, że nie dopatrzyiz 
na nim śladów żadnej walki, jest to trup, ale trup 
człowieka, który bez walki, spokojnie przeszedł z 
życia do śmierci. Nie mam też na myśli dziecka, 
które spoczywa ns ziemi w zwyczajcem niemowlę­
tom położeniu, z pokurczonemi nieco rączkami i 
nóżkami i tak, że podjęte z ziemi i bez żadnej 
zmiany w układzie położone na kolanach kobiety, 
mogłoby przedstawiać wybornie nawet dzieciątko Je­
zus. Chodzi mi głównie o pestać kobiety, w któ­
rej domyślam się żony zamordowanego, matki po­
rzuconego na ziemię dziecięcia, a którą tak spo- 
krjoie Krzyżak unosić s‘ę zdaje. Tego spokoju 
choćby rawet z chrześciańskiej rezygnacji wypły 
wającego w tej postaci zrozumieć niepodobna.

W postsci tej wprawdzie, artysta zdaje się, że 
obciął uobrazić przynajmniej rozpacz, lecz i roz 
pacz ta jakoś miękko i jakby konwencjonalnie wy 
gląda. Oczy eą załzawionp, głowa przechylona ku 
ramieniu, a ramie wyciągnięte w górę, ku niebu 
jakby ztamtąd żebrało litości i tylko już stamtąd 
spodziewało się ratunku. Leoz w ruchach tych na­
wet tak samo jak w całej postaci tej kobiety jest

miękkość, jest spokój. Gdyby na miejscu Gersona 
znajdował się Francuz i w tej postaci kobiety miał 
uosobić g»fłooną i rabowaną Ojczyznę, wyobrażam 
sobie jaką Furyę by stworzył. Tej francuskiej prze­
sady nie szukamy i ni;> pragnęlibyśmy u pohkiego 
artysty, ale przyznać musimy, że ta postać kobiety, 
jedyna postać jaka w tym obrazie może uosobić, 
gwałconą i rebawa^ą przez Krzyżactwo Polskę, po- 
winntby mieć nieco, ba! dużo więcej życi?. Z jej 
ruchów nie domyślasz się wcale, że ona jest ż - . ą  
zamordowanego a matką porzuconego dziecięcia. 
Ni6ms tam ani śledu nawet współczucia dla tego 
tiupa któreg o depcze unosrący ją Krzyżak, niema 
ani jednego wejrzenia dla tej dzieciry którą p r- 
rzueono o zi- mię. Postać tej kobiety tak wygląda 
jakby jedynie sebą była zajęte, zajmowała się sobą 
dla samej tylko przyzwoitości, aby nie powiedzia­
no we wsi, żs się dała unieść Krzyżakowi bos pro­
testu, lecz przeciw temu porw&riu walczyć, opierać 
się, przez myśl jej nawet nie przeszło. Lenistwo 
duszy ozy lenistwo ciałs, nie rozbieram, lecz przy 
całem rozpacznem ułożeniu tej kobiety, panującym 
w tej postsci charakterem jest lenistwo, które jej 
ani walczyć, ani opierać się, ani wymagać »by jej 
dziecię zwrócono, ani zamordowanego pożegnać, je­
dnam słowem, życie duszy własnej niebem obja­
wić nicpozwsla.

Takie zarzuty czynimy p. Gersonowi w pojęciu 
samem kompozycyi jaką nam przedstawił. Są to 
? ar żuty dotyczące raczej treści, niż teohniki obra­
zu. Kiedy zaś zgodziwszy się już na treść taką, jak 
ją  pojął i jsk przedstawił nam artysta, zwracamy 
się do samej techniki, głównie zaś do rysunku, to 
nie możemy oprzeć Bię zdziwieniu. Jak moż! a tak 
pięknie, tak dokładnie, tak anatomicznie znać ry­
sunek, i w ts n rysunek tak mało kłaść życir. ? Zkąd 
to pochodzi? Gdyby Gerson był mniej dokładnym 
rysownikiem tobyśmy tłumaczyli ten brak życia, 
brak ruchu, obawą rozbicia się w tem życiu w tym 
ruchu o trudacści rysunku. Lecz w obrocie tym 
widać tyle zapanowania nad rysunkiem że podo­
bna obawa miejsca mieć nie może. Czyżby więc 
ten spokój, przesadzony w tej kompozycyi, był wier
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oiw wspieraniu Bekciarskich układów  dobroczyn­
nych a dochodów publicznych, a  przedewszystkiam 
awrócono uwagę na kolosalny majątek kościelny, 
który wedłng nowej doktryny katolickiej nie do 
gmin, lecz do kościoła jako zbiorowości i do pa- 
piąto, jako jego reprezentanta należy, a ten lada 
dzień może go wycofać z Stanów Zjednoczonych 
i  dowolnie nim rozporządzać, cd zarządu którym 
śwżucy wyłączeni są całkowicie, i który nadto z 
pod wszelkiej kontroli nsuwa się przez to, że wszę 
dzie przepisany jest na imię biskupów.

Przypomniane sebie również żywiej, że w Missuri 
właśnie postanowienie teraźniejszej konstytucyi, 
według którego korporacye kościelne nie mog£ 
posiadać z mocy rozporządzenia ostatniej woli, 
stało się przedmiotem nieustannych ataków i źró 
dłem niezliczonych przekroczeń ustawy i procesów. 
Z zdumieniem widziano już przed laty pielgrzymkę 
kilkuset Amerykanów do Rzymu; nie do uwierze­
nia prawie są sumy, jakie tu są zbierane na świę­
topietrze. Stan Ohio, którego ludność wynosząca 
2,800,000 składa się w ł/3 części z katolików, wy­
sła ł w roku 1874 sam jeden 1,000,000 dolarów 
w złooie dla biednego więźnia w Watykanie. Przez 
zamianowanie arcybiskupa kardynałem otrzymała 
jednolita organizacja Kościoła katolickiego s'.'ó' 
zewnętrzny, widomy wyraz i ultramonknie tutejsi 
nie uderzali wprawdzie dotąd wprost i zasadniczo 
na wezechwładztwo państwa w przedmiocie dawa­
nia ślubów, przewodniczenia szkolnictwu, posiada­
nia majątków i przywilejów zarządu korporacyj 
kościelnych, oraz prawa opodatkowania włascośai 
kościelnej; jednakże w najnowszych czasach burz 
liwiej niż dotąd żądali według jednolitego planu 
we wszystkich Stanach, a szczególniej w Nowym 
Jorku, Ohio, Missuri, Illinois, jeszcze większych 
swobód i przywilejów i większych końcesyj, i we 
wszystkich tych punktach, w których się interesa 
kościelne stykają z państwowemi, Kcściół usiłuje 
w sposób nieugięty wywierać wpływ i-a ustawo 
dawstwo i politykę państwową, a jakkolwiek nie 
zawsze osiąga powodzenie, nie omieszkuje jednak 
czynić prób. Usiłuje on utworzyć armię głosują­
cych, która słucha bezwzględnie hasła wydanego 
przez duchowieństwo; wie bowiem bardzo dobrze, 
że tu rozstrzygają się losy kraju i że w polityce 
amerykańskiej nic nie gra takiej roli jak pienią­
dze; śmieje on się z tych, co w polityce opuszcza­
ją  się na „siłę idei". Już dziś dowodzi on wielką, 
■koncentrowaną armią trzody głosującej i nabiera 
przez to wpływu na stronnictwa polityczne, aby 
też ubiegały Bię o jego pomoc; sprzedaje ową po 
moc stronnictwu, które mu na gruncie hcścielnc- 
politycznym gotowe jest największe uczynić konce­
sje, a tern jest stronnictwo demokratyczne, które 
się wszędzie okazuje zawsze najchętniejszem dla 
katolików, aby za ich pomocą znowu dojść do 
władzy. Już za czasów panowania Tam&ny w No­
wym Jorku popierało ono przeciw ustawia kato­
lickie zakłady dobroczynne milionami nieniędzy, 
aby sobie zjednać głosy katolików irl adzkieb. 
W Ohio ukazała się już w sierpniu roku zeszłego 
armia biskupia, na komendę z ambony, w pełnym 
szyku bojowym i wspólnie z demokratami na pclu 
wyborczem, aby nową konstytucję przegłesowrć za 
to, że wzbraniała użycia funduszów psóstwa n% 
cele sekciarskie. Arcybiskup z CiacioatU położył 
tej wiosny przyjęcie bilu, ktćry duchowieństwu ka­
tolickiemu daje przystęp do zakładów karnych i 
poprawczych, demokratycznemu prawodawstwu pań­
stwowemu za waruaek popierania stronnictwa przy 
wyborach jesiennych, a przy miejscowych wy .orach 
wiosennych musieli demokraci przyjmować do swej 
listy kandydatów notorycznych ultramontnrów.

Nie poprzestając na wolnem i niezależ tern sta­
nowisku, jakie nadane jest w tym kraju Kościo­
łowi, występuje teraz katolicyzm otwarcie jako 
siła polityczna, wysuwa swoje posterunki coraz 
dalaj i przechodzi do zaczepnego działanie. Wielka 
część liberalnych Niemoów przyłączyła się niestety 
od zeszłej jesieni do demokracyi, która jest na 
północy całkiem w rękach ultramontanów i jezui­
tów, jak  na południu w rękach dawnych bunto­
wników, tak zwanfgo Burbooizm^. Przyczyna te 
go przeciwnaturalnego związku Niemców z kato­
licką demokracyą leży w uporze większej części 
stronnictwa republikańskiego względnie trapiącej 
ustawy wstrzemięźliwości; przez wzgląd na nią 
demokracja mniej z zasady niż z polityki poczy­
niła Niemoom pewne ustąpne spłaty, aby uzyskać 
ioh przystąpienie do związku. Z resitą nie ma ża­
dnej kwestyi prócz „kwestyi piwa", do którejby 
Niemcy za wielką przywiązywali wagę; uważali 
oni ją  za kwestyę kardynalną dla stanowiska 
stronnictwa swego, a przez to zaniedbane zoskły 
inne arcyważno i żywotne kwastye polityczne, a 
nawet wielkie interesa państwa znaoznie ucierpiały. 
Dopiero teraźniejszy alarm na wystąpienie katoli-

nem odbiciem artystycznej duszy malarza? Po raz 
pierwszy spotkalibyśmy się z artystą bez na­
miętności, nie pojmującego walki, nie pojmującego 
oburzenia lub zgrozy. Nie wychodząc za zakres pol­
skiej sztuki, to tacy n. p. B raaat lub Kossak ileż 
życia wlaliby w ten obraz mający przedstawień cy­
wilizacyjną misyę Krzyżactwa na ziemi polskiej? 
Tego życia niema w cało u Gersona i dla tego po­
mimo mistrzowskiego rysunku, trudno naci zaliczyć 
jego dzieło do dzieł wielkiej sztuki z paryskiej wy­
stawy. Nie dotykam kolorytu, który bardzo blado 
wygląda wpośród dzieł francuskiego pędzla, jakkol­
wiek w kolorycie tym dostrzegłbym moża postępu, 
jest on zawsze nieco surowy i mdły, lecz już może 
wybitniejszym być zaozyna od poprzednich dzieł 
Gersona.

Cóż mam napisać o dwóch portretach Rodako­
wskiego? P. Rodakowski zaliczający się w sztuce 
francuskiej a wraz z Matejką do tych uprzywilejo­
wanych, którzy już znajdują się hors-concours i do 
medalów rościć sobie pretensyi nie mogą, od da­
wna już dopiął t?go w sztuce stanowisk?, z którego 
się ju t nie sohodzi, na którem zapewne postęp nie 
jest wzbronionym, nie postęp to tylko szczegółowy; 
ogólny zakrój talentu i maniery pozostaje już na 
zawsze ten sam i stanowi właśnie tę niezmienną 
indywidualność artysty. O portretach p. Rodako­
wskiego z tegorocznej wystawy to samo powiedzieć 
trzeba, co się mówiło o innych jego portretach z 
lat ubiegłych, są to portretowe kompozycje w któ­
rych nietylko podobieństwo rysów, ale sama isto­
ta portretowanej osoby jest mistrzowsko pochwy- 
ooną, i tak oddaną, że pod pewnym względem por­
trety p. Rodakowskiego za monografie charakterów 
poczytauemi być mogą. Są znawcy, którzy z dwóch

Jortretów hrabiny J. D. i p. Rodakowskiego puł- 
owniks wojsk austryackich, przekładają ostatni. 

Dla ozego? oto nie pytać bo do wyboru żadnych 
danych w kompozycyi, rysunku lub kolorycie niema, 
ohybaby więc dlatego tylko, że portret to mężczy-

ków w polityce sprawia, ża Niemcy widzą niebez­
pieczeństwo sojuszu z katolicko-demokratycznem 
stronnictwem. To pewna, że już przy najbliższych 
wyborach jesiennych i przy wyborze prezydenta w 
r. 1876 kwestya katolicka bardzo wpływową rolę 
odegra, i łatwo być może, ża składające eię po 
większej części z protestantów stronnictwo rej u 
bliksńskie w skutku tej ralig juu-politycznej agi- 
tacyi, odzyska w przyszłej jeaieai już znacz aą 
część w październiku i listopadzie zeszłego roku 
utraconych pozycyj.

Kronlfca mlejsoowa 1 zagraniczna
K r a l & ó w  10 czerwca. Zaledwie pogrzebaliśmy 

zwłoki Józefa Kremera, a już nadełndzi bolesna wia­
domość z Wielkopolski o śmierci Karola L i b e l t a ,  towa­
rzysza broni, wspólnie z nim przewodniczącego w dzie­
dzinie filozofii. Literatura polska traci jednego z najcel­
niejszych pisarzy, Wielkopolska jednego z najgorli­
wszych w życiu politycznem obywateli. Karol Libelt 
urodził się w r. 1807 w Poznaniu z rodziców ubogich 
mieszczan. Wcześnie osierccony, wszystko sobie zawdzię­
czał. Pierwsze płody pióra studentem jeszcze umie­
szczał w Mrówce Poznańskiej w roku 1821— 1822. 
Wnet jednak do poważniejszych zabrał się stndjów, i 
na uniwersytecie berlińskim odznaczył się między ucznia­
mi Hegla pracą konkursową, z ocenieniem ducha prac 
Spinozy i rozprawą: de panteismo in philosophia, 
która mu zjednała stopień doktorski. Po odbytych kur­
sach uniwersyteckich, Libelt puścił się w podróż nau­
kową po Niemczech i Prancyi. Na wieść powstania 
29go listopada, z Paryża przedziera się do Warszawy. 
Odbył kampanię w artyleryi, przy końcu otrzymał krzyż 
srebrny i stopień podporucznika. Po powstaniu wraca 
do Poznania, ale poddany śledztwu, odsiaduje w fortecy 
magdeburskiej 9-miesięczne więzienie. Długa rząd p ru­
ski niedozwala Libeltowi pobytu w Poznaniu i niedopu- 
szcza go do stanu nauczycielskiego, jakiemu się pragnął 
poświęcić. W tej epoce Libelt oddaje się na nowo filo­
zofii i matematyce. Umieszcza liczne rozprawy i rozbio­
ry, zrazu w Tygodniku Literackim, następnie ogłasza 
kilka prac po niemiecku, bierze udział z Edw. Dem­
bowskim w Przeglądzie Naukowym, a wreszcie w cza­
sopiśmie R ok  umieszcza elektryzujące całe młodsze po­
kolenie traktaty: O miłości ojczyzny, O mowie polskiej, 
O tiers etat, Charakterystyka filozofii słowiańskiej itd. 
Prace te pałające patryotyzmem i odznaczające się świe­
tnym, poetycznym językiem, zapewniły Libeltowi szeroki 
rozgłos. Odtąd Libelt stał się jednym z najpopularniej­
szych pisarzy, wyzyskując ówczesny system filozoficzny 
niemiecki Da rzecz uczuć i dążeń narodowych. Niepodo­
bna nam wdawać się w rozbiór tego kierunku, który 
wpośród kilku filozofów polskich Libelta charakteryzo­
wał przeważnie. Popularności literackiej towarzyszyła 
popularność polityczna. Libelt otrzymawszy w r. 1840 
pozwolenie zamieszkania w Poznaniu, wywiera" silny 
wpływ na budzące się życie całej prcwincyi.

R. 1846 znów wtrąca Libelta do więzienia na dwa 
lata. Z murów Moabitu wyszła śliczna książka o dzie- 
wicy orleańskiej, prawdziwy klejnot pod względem for­
my i treści. Obrona miana przed sądem śledczym za­
pewniła Libeltowi Stanowisko w ruchu 1848 r. Wybra­
ny posłem Libelt prezyduje w kole polskim, bierze gor­
liwy udział w Lidze poznańskiej, jedzie na Lipę sło­
wiańską do Pragi i ua sejm frankfurtski. Przedstawić 
czynności polityczne L ibelta z ówczesnej i późniejszej 
epoki niepodobna na razie, równie jak wyliczyć wszy­
stkie prace filozoficzne, estetyczne, historyczne i publi­
cystyczne, w których filozofia i krytyka główne zajmują 
miejsce. W polityce odznaczał Libelta gorący zawsze 
patryotyzm, w pismach przy głębszej i samodzielnej 
myśli wielka poetyczność. Prezes Towarzystwa przyja­
ciół nauk poznańskiego był wybrany na członka Akade­
mii Umiejętności w Krakowie Od lat kilkunastu osiadł 
Libelt na wsi i oddał się gospodarstwu nie porzucając 
pióra. Owdowiawszy w młodym wieka po Annie Jawor­
skiej, pojął powtórnie Szumanównę.

Z tego związku miał dwóch synów, Pantaleona i Ka­
rola, który zginął w r. 1863 pod Brdowem i dwie cór­
ki Kazimirę za Dr Bendowskim i Stanisławę za Dr Łep- 
kowskim profesorem uniwersytetu jagielońskiego, człon­
kiem Akademii umiejętności.

W ostatnich latach pisał i drukował Libelt wiele, 
przygotowując zupełne wydanie dzieł w 16 tomach, z któ­
rych ukazało się już 5. Od dwóch lat pozbawiony wzro­
ku, uległ bolesnej operacyi, a następnie rozwinęła się 
choroba serca. Gorący patryotyzm zwrócił Libelta do 
roli, gdy osiadłszy na wsi, zwykł był mawiać, że do 
dziesięciorga przykazań należałoby jeszcze Polakom do­
dać: „niebędziesz sprzedawał ojczystej ziemi."

Flozofia niemiecka, której był adeptem i komentato­
rem nie zniszczyła uczucia religijnego. Libelt codzień by­
wał na Mszy św. w Czeszewie, nieopuszczał spowiedzi, 
Umarł też po katolicku, zaczynając tesiament w imie 
Trójcy przenajświętszej, uposażając w nim nabożeństwa 
za duszę swoją, dziękując Bogu, że się urodził w św.

zny, a wiadomo, że w portretach kobiecych bezpo- 
rówaania trudniej odtworzyć charakter i zarysować 
myśli.

Panna Mikulska ma na wystawie portret i kom 
pozycyę p. t. L e repos. O portrecie pan ay ***, mł - 
dej i wdzięcznej osoby rozpisywać się nie będę, bo 
wszystkie a przynajmniej główne jego zalety znaj­
duję w „Spoczynku." Nadzwyczaj miły to obraz: 
młoda prządka, która tylko oo przed jedną chwilą 
pracowała a chęć wrzecionko nie wypadło jej z rę­
ki, przechyliła główkę feu ramieniu i zasnęła w 
objęciach fotela. Trudno sobie wyobrazić postać 
dziewczęcia bardziej cd niechcenia b >z żadnego przy­
gotowania lub wymuszenia ułożoną w fotelu jak to 
dziewczę panny Mikulskiej. Widoczna że ta prządka 
w chwili znużenia już z zamknigtemi oczyma prze­
chyliła się na fotel i tak usnęła. Artystka nie mia­
ła  najmniejszej potrzeby dis ułożenia tego dziewczę­
cia szukać środka ciężkości, ten środek ciężkości 
znalazł się sam zupełnie naturalnie i dziewczę tak 
ułożone, ża dopóki nikt jej nie poruszy, to aui jej 
główka, ani cała jej kibić na j^daą linię się nie 
osunie. Opróoz tego naturalnego wdzięku w kom­
pozycyi, drugą ważną zaletą panny Mikulskiej jest 
koloryt. W kolorycie tym, jak w c«łoj tej manierze 
widać, czuć nader zręczną uczennicę Chaplina. Ko- 
muż nieznany koloryt Chaplina, którego pędzel 
okrywa twarz kobiecą tak delikatnym epidermeaa, 
że widać i czuć przezeń, jak pod nim krew krąży 
i zabarwia rozliczne tkanki komórkowata? Panna 
Mikulska nie posiadła może tej prsezroezości kolo­
rytu Chaplina, ale zdobyła na mistrzu kolorytu 
rzecz najważniejszą, świeżość, żywość i jasność barw 
baz jaskrawości. W kompozycjach panny Mikul­
skiej tło twarzy i rąk białe, ale nic jaskrawo, lecz 
naturalnie b iałe; równie jak zabarwienie policzków 
jest karminowe, ale nie czerwone tylko dziwnie 
świeże. Pannie Mikulskiej można przepowiadać śmia­
ło bardzo zaszczytną artystyczną przyszłość — i to 
niedaleką przyszłość.

wierze rzymsko-katolickiej, w której umrzeć pragnie.
—  Donoszą z Poznania, że wczoraj o godz. lOe; 

z rana umarła tam Paulina z Lauczów W i l k o ń s k a ,  
znana autorka licznych powieści, napisanych z tenden­
cją  poczciwą, przeważnie dla kobiet. Wyszły one czę­
ścią w osobnych tomach, częścią umieszczała je w pi­
smach peryodycznych, które także zasilała licznemi ko­
respondencjami. Ś. p. Paulina Wilkońska urodziła się 
w Swarzędzu pod Poznaniem, gdzie ojciec jej był dzier­
żawcą dóbr.

—  Gdybyśmy zaczynali nasze publicystyczne zadanie 
moglibyśmy zaprawdę dojść szybko do doskonałości, od­
bierając w dziennikach codziennie rady i przestrogi. 
Nie widzimy aby jakiemu pismu inne dzienniki udzie­
lały ich tyle, ile jak nazywają „poważnemu Czasowiu—  
ba, nawet nie dają ich wcale żadnemu pismu, tylko owemu 
„staruszkowi," zapewne uważając, jak dawno powiedziano, 
ża „zdziecinniał." Oaegdaj Wiek warszawski, który 
jak wiadomo, chociaż nie ze swojej winy, samemi tyiko 
„krajowemi" sprawami się trudni, radził „poważnemu" 
Czasowi, aby rozbierał wybory miasta Krakowa, a 
„nie dawał rad wyborcom w Japonii albo Honuluiu" (sic), 
jak to zdaje się zwykł czyn.ć. Wczoraj Ojczyzna prze­
strzega Czas, aby nie popadł w n i h i l i z m  (sic) i o- 
sksrża go poniekąd o tę zgubną tendencyę. Dziś Ga­
zeta Narodowa przy sposobności wziętej ze sprawy 
czeskiej Politik, uczy go „słuszności i t a k t u "  (sic). 
Żyjemy widocznie w Rzeczypospolitej babińskiej, gdzie 
Jmci Pan Pszonka rozdawał urzędy na podstawie, że 
każdy miał tego przestrzegać czego nie umie.

—  W sobotę przedstawioną będzie na tutejszej sce­
nie po raz pierwszy, głośna w Paryżu komedya, dawniej 
tam g ana a w przeszłym roku wznowiona z powodze­
niem Ojciec Debiutantki. Sztuka ta  odegraną zosta­
nie tutaj w tłomaczeuiu Dawisona a na benefis letni u- 
lubionego artysty tutejszego p. Ekera. Główne dwie role 
odegrają benefieyant i panna Urbanowiczowna. Spodziewać 
się więc można że przedstawienie będzie zabawne i że 
publiczność licznie pospieszy w tym dniu do teatru.

—  Na konkurs dramatyczny krakowski rok 1875/76 
przeznaczyli hr. Franciszek Łubieński 300 złr. hr. Jan 
Zamoyski 200 złr. Jak zaś wiadomo hr. Artur Potocki 
przeznaczył już dawniej corocznie 200 złr. przez cały 
czas istnienia obecnej Dyrekcyi.

—  Mieszkańcy Krakowa użalali się od dawna na brak 
szkoły pływania, który też istotnie czuć się dawał. Nie­
dogodności tej zaradził p. B r u ś n i c k i ,  który w ła ­
zienkach swoich na Wiśle urządził podobnie jak w roku 
przeszłym, szkołę pływania. Ze zdziwieniem atoli do­
wiadujemy się, że mało osób z niej korzysta; pochodzi 
to chyba jedynie z niewiadomcści, iż szkoła taka is t­
nieje. Donosimy więc o niej, aby p. Bruśnicki w skntek 
braku uczniów nie był zmuszony zwinąć swe przedsię­
biorstwo. Wtedy znów powstaną narzekania, ale rady 
na nie już nie będzie, bo zapewne nikt już nie zechce 
rezykować nakładu aby na nim stracić.

—  Kupiec tutejszy starozakonny P e c h n e r ,  o którym 
donosiliśmy, iż zawieziony został do Wiednia, aby mu 
tam wydobyto scyzoryk, który połknął w celu samobój­
czym, po odbyciu operacyi i wyjęciu scyzoryka zakoń­
czył życie w Wiedniu. Tages Presse doniosła była 
przed kilku dniami, że prof. Bilroth z wielką zręczno­
ścią wykonał operację i wyjął „bez niebezpieczeństwa 
dla chorego" z krtani nóż, którego krakowscy lekarze 
mimo bolesnej operacyi" dobyć nie byli w stanie. Wy­
cieczka ta przeciw lekarzom naszym, polega na prostam 
kłamstwie, albowiem dowiadujemy się z pewnego źródła, 
że Dr Bryk wezwany do Pechuera, zbadał etau rzeczy 
i byłby niezwłocznie przystąpił do operacyi, gdyby nie 
zmrok, który tego uczynić nie pozwalał; obiecał tedy 
przyjść nazajutrz rano, widział bowiem, że chory z kil- 
kogodziunej zwłoki w większo niebezpieczeństwo życia 
nie popadnie. Tymczasem lekarz ordynujący zabrał cho­
rego do Wiednia. Dla czege to zrobił, to już jego rzecz, 
ale nie mcżua z tego powodu robić zarzutu ani tak za­
szczytnie znanemu operatorowi jak Dr B ryk, ani leka­
rzom krakowskim. Gdybyśmy byli podali obszerniejsze 
sprawozdanie z ostatniego posiedzenia Towarzystwa le­
karskiego, to możeby się Tages Presse była czegoś 
więcej dowiedziała,—  a przynajmniej prawdy.

—  Wczoraj popołudniu przewoźnicy na Wiśle przy­
trzymali ciało mężczyzny, które woda niosła. Utopiony 
nazywał się Władysław K o n o p i ń s k i ,  pochodził z Kle­
szczowa pod Pilicą i był w ostatnich czasach kelnerem 
w piwiarni przy ul. Sw. Józefa. W sobotę opuściwszy 
służbę znikł; okazywał on na jakiś czas przed śmiercią 
usposobienie melancholiczne. Na palcach jego rąk zna­
leziono cztery złote pierścionki a w kieszeni pieniądze. 
Konopiński ochrzcił się w r. 1870 a nazywał się przed­
tem Mojżeszem Konopińskim; ojciec jego Wolf K. jest 
karczmarzem w Kleszczowie. Zwłoki odwieziono do kliniki.

—  Rozeszła się dziś po mieście pogłoska, iż przy­
trzymano złodziei, którzy usiłowali skraść szaty ze z>'łok 
ś. p. X. biskupa Wojtarowic&s. Pokazało s ię  jednak, że 
wprawdzie przytrzymano na cmentarzu z łodz ie i, ale —  
kradnących kwiatki z grobów   Różni są  specjaliści.

— Niewolno wylewać wody z okna na ulicę. Fran­
ciszka Tarkowska, służąca, dostała się wczoraj za to do

P. Bąkało wicz poświęcił się stanowczo i zupeł­
nie obrazkom rodzajowym, w których Francuzi ce­
lują; uia dziw przeto, że mu trudno wybić sobie 
tutaj stanowisko w ofcec tf-k licznej : tak s;ln?j 
konkurencji. Dwa obrazki tego artysty są dziełka­
mi fot grafioz io - rodssjowemi. W Ludwiku XIII 
zspraazijąojm kardynała do partj i szachów— oso­
by grają rolę podrzędną; główną treścią umeblo­
wanie Si louu, które artysta podług okazów z pa­
ryskich muzeów ^portretował. Osoby są sztywne 
i nic nie mówiące. Ludwik XIII zaprasza do sza­
chów ze znudzeniem i wpatruje się w kardynała, 
jakby miasto go zapraszać stuohuł jakichś uwag, 
czy jakiejś supliki — a kardynał taż samo przy­
stępuje do króla, nie jakby na zaproszenie odpo­
wiadał, lecz jakby miał mu ooś powiedzieć lub o 
coś go prosić; najlepszą, najodpowiedniejszą swej 
roli postacią jest dworzanin, podsuwający kardy­
nałowi krzesło — tutaj widzimy przynajmniej, co 
ten człowiek chce, oo myśli i co robi. Nad ten 
obrazek przypominający nam równie sztywne i bez 
życia pierwsza kompozycjo królów polskich Dyle- 
żyńskiego — przekładamy „Klejnoty", bo tu przy­
najmniej w dwóch kobiecych postaciach, oglądają­
cych klejncty, przebija się dość żywo oddane za­
ciekawienie. Jak jeden przecież tak i drugi obra­
zek nabży głównie traktować z punktu tylko te ­
chnicznego — odportretcwani* umeblowania pewnej 
epoki i plastyki w samych drobiazgach. Są to  ko­
lorowane fotografie raczej, niż olejne obrazki.

Czy mocno się pomylę, twierdząc, że p. Cetner 
ze Lwowa jest młodym malarzem? Dwie jego kom­
pozycje Salambó i A ira m , charmeuse mauresque, 
zakrawają raczej na study® niż na obrazy ; szcze­
gólniej ostatnie dziełko, w którem rysunek jest 
śmiały, dr&perya bardzo zręcznie sfalowane i bar­
dzo przeźrocze, a koloryt przypominający nieoo — 
lecz nieco tylko Cabaaela ^ ‘0 pragnęlibyśmy na­
wet, aby p. Cetaer w dalszych swoich pracach 
starał się dopiąć takiego w koloryoie wykończenia,

kozy, albowiem wylewając wodę na ulicę w ulicy Mi­
kołajskiej, oblała przechodzącego tamtędy mężczyznę.

—  Mielec 5 czerwca.
Jak wielkiem dobrodziejstwem dla miast i miasteczek 

są straże ogniowe, mamy tego świeży dowód w naazem 
mieście powiatowem Mielcu. W krótkim przeciągu czasu 
mieliśmy tu dwa ognie, a oba dzięki nowo zawiązanej 
ochotniczej straży ogniowej skończyły się bez złych na­
stępstw.

Pierwszy wypadek zdarzył się przed dwoma tygo­
dniami, mianowicie wieczorem przez nieostrożność słu­
żącej przy nalewaniu kamfiny zapaliła się takowa w p i ­
wnicy pod sklepem starozakonnej P. w rynku. Całe 
miasto było zaalarmowane i do największego stopuia za­
grożone, bo w tej samej piwnicy, w drugim kącie sła­
bą ścianą z otworami przepierzonej, znajdowały się zna­
czne zapasy kamfiny w beczkach, a w sąsiedztwie są z 
jednej strony zbite budynki drewniane i pośród nich 
magazyn z okowitą, z drugiej zaś strony najpiękniejsze 
budynki nowe a w nich lokatorowie i bióra jak n.p. no- 
taryusza.

Wśród niebezpieczeństwa, gdy płomienie z piwnicy 
otworami wydobywać się zaczęły a tłumy ludzi tracąc 
przytomność, przestrach po mieście roznosiły krzycząc, że 
służąca w piwnicy została zamkniętą a na około skła­
dy kamfiny i okowity, —  straż ogniowa zorganizowała 
obronę tak skutecznie, że zręcznemi środkami nietylko 
w krótkim czasie ogień przytłumiła, ale i przez ryzy­
kowne wtargnięcie do piwnicy jednego ze straży ognio­
wej, służąca, która w piwnicy za drzwiami się schro­
niła, wprawdzie poparzona, jednak przez niego wyprowa­
dzoną i od niechybnej śmierci wyratowaną została.

Drugi raz w dniu 3 czerwca powstał ogień na stry­
chu domu zajezdnego i sklepu starozakoonego S. K. na 
przeciwnej połacie rynku, w miejscu również niebezpie- 
cznem, bo otoczonem na około drewnianemi budynkami 
Straż ogniowa z prawdziwą brawurą a nie bez wielkich 
trudności, w pierwszej chwili z pomocą beczki piwa, a 
następnie za przybyciem sikawki i dostarczeniem wody 
wdarłszy się na dach, gorejący skład słomy na strychu 
ugasiła i niedopuściła zajęcia się dachu.

Nie odkryto żadnej przyczyny powstania ognia, który 
według obiegających pogłosek miał być podłożony. Nie 
daję wiary innym pogłoskom, jakoby niektórzy właści­
ciele starych drewnianych domów takowe zbyt wysoko 
asekurowali od ognia; dzisiejsze wszakże bankructwa do 
wszystkiego zdolne.

Mimo powszechnych skarg nie możemy się doczekać za­
prowadzenia porządku i bezpieczeństwa od ognia w na- 
szem mieście; śmiecie i nieczystość na ulicach i w za­
budowaniach a na strychach i w zakątkach domów składy 
słomy, siana lub innych materyałów zapalnych pośród 
miasta; —  ot) zwykły u nas porządek. Składy słomy, 
siana, nafty i innych zapalnych przedmiotów, nie w sa­
mem mieście w jakiej bądź budzie sklepowej, jak się 
to dotąd zwykle dzieje, ale po za miastem we właści­
wych do tego lokalach umieszczane być powinny. Jak 
na teraz udało się zażegnać nieszczęście, i ochronić 
miasto od nieprzewidzianyih klęsk. Towarzystwa ognio­
we, w których nasze realności mamy od ognia ubezpie­
czone, mogą z widoczną dla siebie korzyścią sowicie 
wynagrodzić tutejszą młodą a ubogą straż ogniową, któ­
ra im się już dobrze zasłużyła i godną się stała zapo­
mogi na konieczne a potrzebne rekwizyt* ogniowe, któ­
rych tu zupełny brak, bo poświęceniem swojem ocaliła 
towarzystwo ogniowe od niechybnych strat, jakie nie­
zawodnie byłyby w ynikły, zw łaszcza przy ogólnem bra­
ku wody w samem m ieście, podczas panującej tu od 
dłuższego czasu posuchy.

—  Za ocalenie życia tonącemu w Dunajcu Janowi 
Kirczowi, udzieliło Namiestnictwo nagrodę w kwocie 
15 złr. Cypryanowi Kirczowi z Rożnowa, w powiecie 
Nowosądeckim.

—  Według rocznika statystycznego wyprodukowała 
w roku 1873 Galicja 1364 milionów kilogramów siana, 
co reprezentował* wartość 1,364,000,000 złr.

—  Komitet pomnika księcia Woronieckiego, pułko­
wnika honwedów, w Peszcie, w ostatnich dniach, jak 
pisze Pester L lo yd , zawarł ugodę z rzeźbiarzem pe- 
szteńskim p. Wincentym Jabłońskim, na podstawie któ­
rej pomnik ten ukończony być musi do końca paździer­
nika b. r. Składać się on będzie z prostego, 18 stóp 
wysokiego obelisku z szarego granitu wykonanego podług 
modelu architekta p. Luchsa.

—  Tygodnika lllustrowanego N. 388 zawiera: 
„Wystawa rzeźb Cypryana Godebskiego" (drzeworyt);—  
„Kronika tygodniowa;"—  „Przegląd polityki zagrani­
cznej;" —  „Oko malowane na szkle w kościele Śgo Jana 
w Warszawie" (z drzeworytem);— „Nowo otworzona ga- 
lerya Luwru (z drzeworytem);—  „Korespondencja z Kra­
kowa;"—  „Przegląd teatralny;"—  „Święto Bajramu w 
Carogrodzie" (wiersz);— „Karol Lyell" (z drzeworytem);— 
„Szachy;"—  „Rebus;"—  „Projekta komunikacji między 
Calais i Dovrem" (z 4 drzeworytami);—■ „Eli Mako- 
wer," (powieść) przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d.);—  
„Janus Gordon Benett i „New York Herald" (dok.);— 
„Wspomnienia z pobytu w Indyach wschodnich," podług

jakiem odznacza się jego mistrz —  bo C-abanel 
stoi na tym punkcie wykończenia, po za którym 
o jedną tylko linię, a już następuje wylizanie. Do­
tychczas w dwóch „tych k;m  pozy cy ach koloryt 
p. Cetnera, jeżeli ma ży*ość kolorytu Cabauela, 
to wyróżnia a ę od mistrza pewną agorstbością, 
która umiojętGie w system ujęte, może być zadat­
kiem oryginalności. Trzeci obraz „W iara", trakto­
wana w stylu uieeo dekoracyjnym, nie wychodzi 
po za konwencjonalne religijna kom pozycji; jest 
to zawsze ta sama postać niewieścia z krzyżem 
w jednem a % kielichem i św. hostyą w drugiem 
ręku. Trudno może też i wymagać czegoś nowego 
w dziale sztuki.

P Gąsowski ma dwa bardzo ciepłe południowe 
krajobrazy, które p.zecieź w obec francuskich mi­
strzów krajobrazu nie torują sobie wybitnej drogi. 
Ten sam arty ta ins także portret męski. Rzeczą 
dziwną wydać się może, żeby ten sam pędzel i ta 
sama ręka zarówno portretem i kraj obrażam się 
zajmowały. Czyżby artysta nie śm h ł jeszcze sta 
nowczego obrać sobie kierunku i jednemu z nich 
poświęcić się przeważnie? Czy może od krytyki 
ozeka odpowiedniej wskazówki? Byłoby to wyma­
ganie rolę krytyki przechodzące. Może ona na 
dokonanych dziełach opierać swój sąd — ale 
zwracać do właściwego kierunku byłoby dla niej 
za ciężko; nie ma po temu najważniejszych da­
nych — miary naturalnych upodobań i uzdolnień 
artysty — miary trudu, z jakim przychodzi arty- 
śoie łamać się z trudnościami jednego lub innego 
kierunku. Dwa przecież krajobrazy p. Gąsowskie- 
go są dość miłemi dziełkami, abyśmy pragnęli 
dalszych prac i usiłowań artysty w tym dziale 
sztuki.

N a tam nazwisku zamykam listę Polaków, któ­
rzy nadesłali de Paryża dziełu olejne. Mimocho­
dem tylko napom knę o jednej a drobnej akwarelli 
Szyndlera — a poświęciwszy słów kilka pannie 
Płażańskiej z Kadyksu, której malowidła: na por-

L. J a c o l l i o t a  (c. d . ) ; —  „Dziewczyna z Pyrenejów" 
powieść (c. d.).

—  Nr 22 Bluszczu zawiera: „To było w maja," 
(poezya) przez Tomasza Z a w a d y ń s k i e g o ; —  „Księ­
żniczka Beata," powieść (c. d.) przez M. U n i c k ą ; —  
„Towarzystwo osad rolnych i przytułków rzemieślni­
czych ;— „Uzdrowiony" (poezya (z drzeworytem;—  „Z

działu przyrody,“ (dok.) przez E. P l e w i ń s k i e g o ; —  
„Kronika działalności kobiecej;“ — „Drobe lis tk i;"—  
„W Maudżuryi," (c. d.) przez S. M a k s i m ó w  a.

—  Nr 518 Kłosów zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d. ) ; —  „Do natchnionej," (wiersz) 
Klemensa P o d w y s o c k i e g o ; —  „8tarożytoe osady z 
czasów użytku krzemienia na ziemiach dawnej Polski," 
przez Z. G l o g e r a  (dok.);—  „Nad jeziorem Starnber- 
skiem:" Obraz W. M a ł e c k i e g o  (z ry c in ą );—  „Ża­
łobny bukiet" nowalia, przez Wł. K o z i e b r o d z k i e -  
go;—  „Grobowiec Laury Przezdzieckiej" rzeźba B r o d z -  
k i e g o  (rycina);—  „Korespondencja" (W iedeń);—  „Po­
żądany list" podług obrazu W. B a k a ł o w i c z a  (ryci­
na);—  „Pokłosie;—  „Przegląd polityczny;"—  „Obrazki 
czasu i ludzi" napisał B e r l i c z  S a s .

T e a t r .  Dziś we czwartek dnia 10 czerwca, ko­
medya w 4ch aktach prozą, przez Wiktoryna Sardou, 
przełożona z francuskiego dla sceny krakowskiej, przed­
stawiona po raz pierwszy w Paryżu w teatrze Vaude­
ville 6 listopada 1873 : Stryj Sam.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godzicy l l e j  do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

Dnia 9 czerwca częściowa pogoda; termometr od 
11‘4 doszedł do 16'6 R. Barometr ciągle bez zmiany; 
dnia 10 czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 
329 37 , termometru 9 '6  R. Wiatr północno-wschodni.

—  W piątek dnia 11 czerwca: Sgo Barnabasza apo­
stoła.

SoBpodarstwo, przemysł 1 handel.

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa ubezpieczeń 
w  Krakowie.

(Dokończenie).
Trze' ie posiedzenie odbyło aię 8go b. m. o godz. 

l le j  przed polulniem. Na porządku dziennym pro­
ponowana przez Radę nadzorczą zmiana §§ 85 i 
89 w duchu terytoryaloego wyboru ozłonków do 
Rudy nadzorczej. Członków Rady nadzorczej ma 
bjć na przyszłość 24. Z tych miasto Kraków o- 
bierz-i 1, Lwów 1, Bukowina 1, każdy z 19 da­
wnych obwodów po jednym, pozostałych dwóch wy­
bierze Ogólne Zgromadzenie. Obierze ono też Prezesa 
Rady nadzorczej i jego zastępcę. Sprawozdawcą hr. 
Mędński. Chociaż Rada nadzorcza nie widzi po­
trzeby najmniejszych zmian w obecnym stanie To­
warzystwa, giy j'd aak  pewna liczba asekurowa­
nych od dwóch lat objawia życzenia wzięcia u- 
działu v? kontroli Towarzystwa, przez wysłanników 
wybranych po obwodach, do Ogólnego Zgromadze­
ni* zaś be u uszczerbku praw osób asekurowanych 
zast isorfać tego nie mc żua, Rada nadzorcza chcąc 
o ile mnżna objawionym życzeniom zadość uczynić, 
wymieciony powyżej wniosek przedstawia, z tern, 
aby Ogólne Zgrom adzenie, przyjąwszy go w zasa­
dzie, opracowania zmian zamierzonych, razem z 
wypracowaniem ordynacji wyborczej Radzie nad­
zorczej p rz tk azd o , z polecaniem przedłeżania go 
na nsstąpaem zwyczajnem Ogólnem Zgromadzenia.

P. T a ń s k i  życzyłby sobie powiększenia liczby 
członków w ten sposób, żeby z działu życiowego 
wybrauych zostało dwóch i z Bukowiny dwóch.

P. C i i e s z n a k  uważa liczię dwóchreprezentan- 
tów za niewystarczającą i pozostaje przy swym 
wczorajszym wniosku 6ciu reprcBeutantów.

P. B a u m  uważa żądanie vprowadzenia repre­
zentantów ddału  życiowego do Rady nadzorczej za 
niewłaściwe. S tatut crz.ka wyraź d e , że zsrząd i 
kontroli, tudzież Dyrekcys* i Ruds, nadzorcza msją 
być wspólnymi z  działf m ubezpieczeń od ognia. Tem 
samem prawem mogliby asekurowani z działu gra­
dobicia żądać osobnego reprezentanta, a gdyby To- 
warzystfo rozciągaąć miało swe dzisł&nie na inuą 
jeszcze jaką kategoryę ubezpieczeń, to i ta mo­
głaby rościć równie uprawnione pretensye. Radzi 
więo nie wchodzić na tę drogę nieskończonego po­
mnażania członków Rady nadzorczej, przez co 
ostatnia mogłaby się jako ciało zbyt liczne, stać 
m  ciężką do podejmowania prac jej przeznaczo­
nych.

P. Leonard W ę ż y k  zwraoa uwsgę na to , że 
przy.ię ń  zasady pomnożenia liczby członków Rady 
nadzorczej, oprócz zmian §§ 85 i 89, wymagać je­
szcze będzie zmian w kilku innych p&ragr&Iacb w 
związku z poprzedniemu zostających, wnosi więc,

celanie TJne danseuse du Caire podług Girauda, a 
na fajansie L a  Chasse au faucon podług Fromen- 
t ie r , stawiają artystkę w pierwszym rzędzie, 
w pierwszej eeryi, najlepszych w tym rodzaju 
malarzy —  i zamknę rzecz krótką wzmianką o 
rzeźbach.

Czterech Polaków próbowało sił swoich w tym 
dziale sztuk pięknych. Pierwsze pomiędzy nimi 
miejsce nie wahamy się przyznać p. Boryczewskii- 
U .U , którego biust marmurowy portret ks. P. S. 
jest prawdziwie pięknem dziełem. Pc nim dopiero 
podnieślibyśmy dwa biusty, jeden portret męski 
z gliny, drugi portret kobiecy z gipsu p. H gla 
z Warszawy. W końcu płaskorzeźba marmurowa 
przedstawiająca Bogarodzicę, p. Rygiera z W ar­
szawy i drobna płaskorzeźba gipsowa p. Grabow­
skiego, przedstawiająca św. Nadzieję* — zam­
knęłyby poczet dzieł polskiej sztuki na paryskiej 
w ytwie.

Na zakończenie słówko. Nagrody z tegorocznej 
wystawy jeżeli jeaseze nis rozdane, to już przy­
znane zostały, a między nagrodzonymi nie ma ra -  
zwisk polakich. Matejko i Rodakowski wiemy, że 
o medale już nie mają prawa Bię ubiegać — lecz 
ozy z pośród innych Polaków żaden na przyznanie 
mu choćby trzeciego medalu nie zasłużył? Dla 
rozwiązania tego zagadnienia należałoby przestu- 
dyoweć w Salonie dzieła tyob, którzy nagrodzeni, 
żeby się przekonać, o ile te dzieła przewyższają 
zasługę dzieł polskich. Jeżeli lekarze pozwolą mi 
przed 27ym t. m. —- ostatnim terminem zamknię­
cia salonu — opuścić moje więzienie, to ocho­
tnie jeszcze tennu zbadaniu się poświęcę — tem 
ochotniej, że niektóre z dzieł polskich śmiało o 
lepsze z frft' ouskiemi walczyć mogą.

Paryż 4go czerwca 1875.
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne, 

a dyspozycyi 10,832.424 Ł, z ktorycn roz- _____

w dostatecznej liczbie,^ prawo wyboru przejść ma I a ^ ^ l o l l  X a g r z e l i  9 czerwca. B in  zawiadomił sejm,
franków włożono nBpowrót do funduszu rezerwo- że Cesarz odmówił sankcji nowelii wyborczej ; co -

- I . *. r  -_  1 m twanimntt^ania 7minn nnfr*«hnwm nrzvrifcifV

ażeby R ade nadzorczą, przekazując jej obecnie tra- mianaob, czyli razem 78,704,582 fr. ^ ra c h o w a ła  
ktowany wniosek, i do tych zmian upoważnić. I adm inistracya czystą nadwyżkę 3,751.884 franków.

r. t f Ł - J W B T J S r a
.m°srrsm *i s r s l a ^ . l a s & ’S ^ . S v . ^ -listopadzie

.. _T____ w - - - - " r " ”’s—  i ■ t ,1 i / n
na ten raz na Ogólne Zgromadzenie.

P. W e i g e l  w interesie m iast pragnąłby opar- I wea(v zapewne tylko z przyczyny że ta  snm a nie 
cia praw a udziału w Zgromadzeniach ogolnych na uzupełn£ nie 3 %  rocznego dochodu,
mniejszej sumie asekuracyjnej. I k^ rym akoyonaryusze od la t kilku m nsieli się kon-

P . Z y b l i k i e w i o z  przypomina przepisy sta- tentować. Złożywszy ten rachunek, R ada zawiado- 
tu tu , mocą których de merito obecnie podawanych wcza wnio8ła, aby z uwagi na osiągnięte rezultaty 
wniosków, dzisiaj radzić nie powinniśmy, tylko o- kopona majowego od akoyj nie płacić, na co też 
desłać wszystkie Radzie nadzorozej do stosownego I Zebranie ogólne przystało, 
traktowania. I Widzieliśmy więc, że nietylko te  l V a %  ak-

P. C s e s z n a k  pragnie, aby wniosku jego m e I ^  ale naw0t procenta i kwoty am ortyzacyjne od 
uważać za wniosek samoistny, tylko jako poprą I długów m usiały choć w stosunkowo mniejszej częśoi, 
wkę do wniosku Rady Nadzorczej. być zapłacone z k ap ita łu ; (stra ta  6 milionów na

Przychodzi do wotowania nad wnioskiem Rady zam ianach jest norm alna i bywa czasem daleko 
Nadzorczej. Zmiana Rady Nadzorczej oznaczająoa w iększa; jest ona głównie spowodowana kursem 
liczbę członków i okręgi wyborcze przyjęta w za- papierowej monety włoskiej.) Wiemy zaś, że bu- 
sadzie jednom j ślnie. pon majowy płaconym nie był i nie będzie. By-

Przewodniozący ogłasza rezultat wczorajszych łoby to jeszcze pół biedy; ale teraz chodzi o dsl- 
wyborów uzupełniających do R idy Nadzorczej. W szą przyszłość.
miejsce występujących członków wybranymi zo- p 0wie może kto dla pocieszenia siebie i drugich, 
stali na obwody: bocheński, rzeszowski, sanocki, .e rok 1874 był wyjątkowo zły i  nie pomyślny, 
jasielski i brzeżański pp. H o h e n d o r f  Edwin, Ko-1 Nje przeczę, lecz też przypomnę, te  już w porów- 
b u z o w s k i  C zesław , S ł o n e c k i  Zenon, N i e - I aanju z 1872 rokiem, dochody czyste następnego 
d z i e l s k i  Erazm , P r e k  Stefan, S t a r o  w i e j s k i !  roku wystawy powszechnej hyły m niejsze o 746,907 
Stanisław. U łr., czyli mniej więcej o 1,600.000 franków i zwró-

P  W ładysław K o w a l s k i  podaje wniosek: „Dy- cę uwagę, że sądząc z dotychczasowych rezu ta - 
rekcyę całą mianować będzie Rada Nadzoroza. —  tów, rok bieżący me obiecuje byc lepszym od n r -  
W niosek ten prosi uważać za n a g l ą c y .  n ionegr D la obliczenia zsś sperandy na przyszłość,

\  n  - , • „ r„an1-n o f.ta tu  żadaiacy a- trzeba zbadać nieco bliżej sytuaoyę finansową ko-
żeb ; w ocenienm czy wnTosek jest n sg łjm  ?ubnie, południowej; w tym celu należy uprzytomnić 2eby w ocenieniu, czy wnio e j  g j  130bie cyfry podane w raporcie rady zaw ado wcze]
zasięgać zdania Rady Nadzór - j. . 6wnać je z rzeczywistością. Sprawozdanie po-

Przewodniczący wzywa Radę Nadzorczą ażeby, wjftda Ż0 d(J 31 g ru in ia  1874  wydatki poczynio-
ndająo się na u stęp , oceniła wszystkie podane tu i  # hudowę j j n8taHRCye Siidbahnu doszły do
wnioski tylko ze względu na ich mcżhwą nagłoSeIl  604 o8 2 o87 franków ; gdy długość ryczałtowe
i zdanie swe w tej mierze Zgromadzeniu jak  EBH  wszyBtkioh Iinii wyn08i 4 ^ 2 5  kilometrów, przeto
spieszniej objawiła. jeden kilom etr kosztował w przecięciu około 372,000

Rada Nadzorcza po krótkiej naradzie meuznaje fraTlk6w przyzna każdy, że z wyjątkiem chyba
żadnego wniosku za naglący. nadzwyczajnych wypadków, koleje żelazne we Fran-

Zostały jej więc przekazane wszystkie wnioski cy) mogą mje(5 lepsze warunki in tratności nie w
do merytorycznego ooenienia ich i przedłożenia I Austryi lub we W łoszech. Otóż n. p. kolej wscho
swych uwag na przystłem  ogólsem Zgromadzeniu. I dnia francuska, której kilom etr kosztował w prze

W nioski te  są następujące: cięoiu 350,000 franków, nie jest nigdy w stanie
1) Wniosek p. Csesznaka co do reprezentantów płaoić 4 */3%  °d  włożonego kap ita łu  bez subwen- 

działu ubezpieczeń na żyoie. cyj rządowych, a  to  głównie dla tego, iż zbyt aro-
2) Wniosek p. Tańskiego o dwóch reprezentan- go kosztowała. W  następnym  liście pokażę jaki

tów Bukowiny i 2 działu ubezpieczeń na życie w I stosunek panuje w tym względzie przy kolei po u- 
j  ouawwjuy * r  1 dniowej. Je st to  przedm iot tak  ciekawy i zarazem

radzie nadzoic j- pouczający że mi ozytelnicy wybaozą jeżeli studyum
3) Wniosek p. W e i g l a  o zmianę sumy aseku-1 1 1  ‘ 1

raoyjnej uprawniającej w m iastach do brania udzia

em przeprowadzania zmian potrzebnych przydzie­
lono ją  wydziałowi kodyfikacyjnemu. Kukulicz i 
towarzysze wnieśli sta tu t dyscyplinarny adwokacki. 
Sprawozdanie wydziału budżetowego z r. 1873 i 
zamknięcie rachunkowe przyjęto, załatwiono kilka 
mniejszych przedłożeń, poczem posiedzenie zam- 
cnięto.

B e r l i n  9 czerwca. Post usiłuje wykazać we 
wstępnym artykule zmniejszanie się wpływu Anglii 
w Europie od chwili rozwiązania sojuszu z Fran- 
cyą, Co się tyczy Niemiec, to  w Anglii na powo­
dzenie P rus patrzono z początku przychylnie, ale 
od chwili związku trzech cesarrów przychylność te 
znikła. Teraz sta ra  się Anglia zawiązać napowrót 
sojusz z Francyą, lecz prowadzi przytem politykę 
irótkowidzącą i małoduszną.

W e i m a r  8 czerwca. Król szwedzki przybył 
iutsj, przyjmowany uroczyście. Odjeżdża 10 b. m.

B ru k se lla  8 czerwca. M inister sprawiedii- 
woś si wniósł w Izbie deputowanych projekt u sta­
wy o kary godności namawiania do pewnych zbrodni.

K arłow ice  8 czerwca. Biskupi oświadczali, 
ż z Meleticzem nie będą zasiadali w komisyi. Me 

leticz od iowiedział, źa skoro tylko zostanie wy­
brany, natychm iast ustąpi. Kongres wybrał do feo- 
misyi biskupa Stojkowicza, Nikolicza, Branowa- 
ckiego, Suboticza, na szefa sekcyjnego Zaivkovi 
cza i Miletiozs, który natychmiast zrezygnował. W 
miejsce jego wybrany Kassapinowicz.

B u k a r e s z t  8 czerwca. Senat uchwalił od­
roczyć wybór prezesa aż pp wyborze m etropolity 
Izba w ybrała rozm aite komisye.

R z y m  8 czerwca. Izba obradowała dalej nad 
ustawą o bezpieczeństwie publioznem. Dyskosya i 
dziś była bardzo żywa. Prezes gabinetu Mingbetti 
oświadczył, że przedłożenie to  nie m a celu polity­
cznego; proponowane środki nadzwyczajne wszę­
dzie zostaną zastosowane, gdzie tylko spokój bę­
dzie naruszony, a  nie tylko w Sycylii; projekt nie 
ma charakteru prowincyonalcego.

P etersb u rg  8 czerwca. Petersburgska ga­
zeta (rosyjska) przestała wychodzić aż do utw o­
rzenia nowej redakoyi,

na dwie części podzielę.

łn  w ogólnych Zgromadzeniach,
4) Wniosek p. W y b r a n o w s k i e g o ,  ażeby bez. 

narażenia prawa brania osobiście udziału w Zgro­
madzeniach ogólnych pozostawić niemogąoym przy­
jeżdżać prawo wyboru delegata.

Nieuwsględniono natom iast zupełnie jednego z 
wniosków podpisanego przez delegata rady gospodar­
czej (Łcdyńskifgo) wycbodząo ze słusznej uwagi, H  i g ^ n T y n o s i  
każdy podający tu  wniosek występować jedynie ino- w  . wpłynęło 
że jako członek towarzystwa, że natom iast oddzia 
łom gospodarczym, juko takim nie można przyznać 
prawa mięsz&nia się w sprawy towarzystwa.

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc maj 1875 r.

Pozostałość z dniem 30 kwietnia
. . . .  złr. 3 4 6 ,3 0 5  c. 5 3 ł/ 2 
. . . . „ 5 2 ,6 5 6  „ 55
Razem złr. 398,962 c. 08 */.

W majui wypłacono na 172 
książeczek, z których 14 umorzono, 
łączną kwotę....................  złr. 62,196 c. 05

W ied eń  7 czerwoa. Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek złr. 174 c. 17.

Pozostałość z 3 Igo maja 1875 r.
..................................złr. 336,766 c. 03VzZe wszystkich ciosów, które w ciągu ostatnich 1 ™ ° ® ’ 

la t spotkały tegoczesne zastosowanie doktryny o l wynosiia 
assocyacyi kapitału, najgwałtowniejszym jest nieza-
przeczenie krach Siidbahnu. Tylko proszę uważać,. „
że spadek ekcyj nia stanowi koniecznie krachu. K asa wkładkowa
Przypadek wprawdzie rz a d k i, może zrządzić, że w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
przedsiębiorstwo akcyjne jest zdrowe, choć jego pa-1 w Tarnawie.

Wykaz za miesiąc maj 1875 r
Pozostałość z 30 kwietnia 1875

w y n o s i............................................ złr. 104,349 c. 0 2 7 a
W maju w płynęło ......................„ 5,670 „ 14

Razem złr. 110,019 c. 16 */. 
W kwietniu wypłacono na 4 ksią­

żeczki, z których 4 umorzono, łą-
  złr. 1,024 c. 12

piery udział stowarzyszonych reprezentujące stoją 
nisko; i przeciwnie, a to  się najczęściej trafia  — 
przedsiębiorstwo może mieć w sobie zaród zgnili 
zny, prowadzącej w prostej linii do krachu, choć 
jego akcye m ają kurs wysoki. Jeżeli więc mówią, 
że Sttdbahu skrachował, to znaczy, iż kolej połu­
dniowa, ta  największa za wszystkich kolei europej­
skich, może być zagrożona insolwencyą. Co po­
wiedziawszy, dowiodę za pomocą statystycznych i I czną kwotę 
wymownych cjfer. Wypłacono procentu od umorzo-

W edług sprawozdania odczytanego przez Radę I nych wkładek złr. 7 c. 6 
zawiadowczą na Zebraniu ogóinem odbytem w Pa- Pozostałość z 31 maja 1875 r.
ry tu  31 m aja rb., długość zbiorowa linii kolei po-1 w ynosiła ........................................ złr. 108,995 c. 04'/.
łudniowej wynosiła z dniem 31 grudnia 1874 r.
4,322 kilometrów, z których 2,237 przypada na 
Bieć anstryacką, a 2085 kilometrów na włoską. Na Wykaz dochodów Kolei Gaik. Karola Ludwika 
budowę (893,800.000 franków), na park  machin, y
wagonów, etc. (236 milionów), »» zapasy i różne Dochód od 28 maja do 3go czerwca:
ruchomości (49,800.000 fr.), oraz na rachunek u- 1875 r. 1874 r.
mówionego sm eunku za linie od Austryi (W iedeń- zir , 275,101 c. 14 złr. 311,029 c. 01
Tryest etc.) od Piem ontu i ^  Toskanii nabyte, wy- D chód od lg0 stycznia do 27go maja:
dano do tegoż 31 grudnia 1874 r. ryczałtową su- 0 ,  874000  „ złr 5 002 664 c 80
mę 1,604,082.087 franków. Gdy zaś do tegoż dnia 3,874,388 c. 05 złr. 5,002,664 c. 80
wpłynęło do kas Towarzystwa za akcye 375 milio- Ogółem dochód: 1875 r. 874 r<
nów, na obligacye pierwszeństwa 3 :ih-procentowe | złr. 4,149,489 c. 19 złr. 5,333,693 c. 81
917 milionów, na obligacye 5cio-prooentowa 107 7 10 
milionów i na bany 6cio-prco9ntase 104y5 milio­
nów, czyli razem gotowizną 1,503,312.264 franków, 
przeto dla zapełnienia b r a k ł  101,169.823 franków 
musiano użyć część funduszu rezerwowego i zacią­
gnąć dłng bieżący. I Mstrysetó n  100 fit.

Co się tyczy rezultatów  kam panii 1874, są one Uapony « .br. płata. „ . .

D̂ od' S80,756.526 franków, na sieci włoskiej 72,152.085 ir. , wg4)ryMkj 1 o td a  . . . .
czyli razem  152,908.611 franków (w roku 1 8 7 3 1 apoiwndor 1 . s t u k a ..................
przechodziły dochody brutto  162 miliony). W po- Obli*. Ind«mn. galia. *a 100 s i.. . 
równaniu z rokiem 1873 dochody sieci austryackiej |V. “ ń  » • ■
zmniejszyły się o l l ’/io milionów, a  in tra ty  z s ie -1 
oi włoskiej powiększyły się o l 4/s milionó1- r 
ków. (Trzeba uważać, że roboty dodatkowe
wały w r. 1874 na sieci austryackiej 9 tylko m i- '  .
lionów, a na włoskiej 16 V2 milionów franków). Wy-1 .  ̂  ̂ SBkł.kr«d. wśoiiooa.
datki zaś wyniosły na sieci austryackiej 36,558,369 t  % obllg. po«. wę*.
franków , (czyli o 880,000 fr. w’ "  “ : i  ”  10,70    ““
a  na sieci włoskiej 85,519.906

W ięc znów coś nowego. D otąd wysłały dzienni^ 
ki wiedeńskie N. Pana do Em s, aby sprowadzić 
nowy zjazd trzech Cesarzy. Ządza ta  ustąpiła  przed 
wiadomością. że sreyksiążę Albrecht jedrie do 
Yugesheim, Em s i Koblencyi, k tórą to  wiadomość 
przedstawiono w ten sposób, aby sądzić można, 
ż j  dzienniki otrzymały to, czego chciały. Ale oto 
N. Fremdenblatt występuje z doniesieniem, że po­
byt cesarza W ilhelma w Ems potrwa trzy do czte­
rech tygodni, skąd cesarz udaje się do Koblencyi 
a  potem pewien czas na wyspie Mainau przepę 
d ii, stam tąd dopiero ma jechać do G asttinu. W 
pidróży do tych wód ma nastąpić spotkanie się z 
Cesarzem austryackim, a  znów z powrotem, za 
mierzone być m ają odwiedziny w IschJ. Nie poda 
ne żadne szczegóły, gdzie spotkanie dwóch monar 
chów nastąpi, ani też źródło , z jakiego zaczer 
pnięta jest o takim  zjezdzie pogłoska. Cesarzowa 
zaś austryacka, o której dawniej mówiono, że u- 
daje się do E tre ta t, teraz jak  donoszą pojedzie do 
Sassetot wsi normandzkiej w departamencie dolne 
Sekwany o pół mili od morza, i tam  od pało w; 
lipca aż do października ma zabawić.

W pruskiej Izbie deputowanych po imiennem gło 
sowaniu nad wnioskiem kompromisowym co do u 
stawy o Provinzialordnung, znalazła się za n ip  
większość nierównie znaczniejsza nawet, niż się 
spodziewano. Nie tylko wszystkie ffakcye liberalne, 
ale i większa część postępowców, głosowała ze 
wnioskiem M iiquela, dość, że po stronie przeci­
wnej zostało ylko centrum  i Polacy, jak  gdyby w 
jakiej sprawie konfesyjnej. Pokazało s ię , że nie 
tylko w walce kościelnej rząd praski może liczyć 
na Bwój parlam ent, o czem zresztą uie wątpiliśmy 
od pierwszej chwili tego zajśoia.

Dzienniki niemieckie zajmują się bardzo proje 
ktem  reformy W ydziału dla spraw zagranicznycl 
przy Bundesracie, poruszonym w korespondencyi 
z K arlsruhe do Gazety Kotońskiej, o którym  do­
nosiliśmy przedwczoraj. Wydział ten złożony z ro 
prezentantów Saksonii, Meklemburga, W yrtember 
gii, Badenii, pod przewodnictwem Bawaryi, jest 
owocem wersalskich układów , koncesyą rzuconą 
królowi bawarskiemu za inioyatywę jego w odda­
niu korony cesarskiej Wilhelmowi- W ydział ten je 
dnak zawiódł zupełnie nadzieję króla Bawarskiego 
który w nim widział dla siebie gwarancyą wpływu 
na dyplomatyczne kierownictwo w niemieckiem ce­
sarstwie. D otąd był on tylko eohem kanolerskiego 
bióra, nie dopuszczono go nigdy do wybitniejszego 
stanowiska, i nawet bardzo rzadko się zbierał. Ze 
teraz o rozszerzenie zakresu tegoż W ydziału upo ­
mniano się z K arlsruhe a  nie z Monachium i łą -

1866 r., możnaby być pewnym, że większość ta  
stałaby się radykalną, tek  jak  owa opozycya, k tó ­
rą teraz nazywają rosyjską. Ale chwilowo sprawa 
konwencyi handlowej i kolei żelaznych wystarcza na  
zapewnienie księoin Karolowi i  Austryi przychylnej 
sobie większości. . T

Z Turoyą a  Rnm nnią zawsze gotowe zsjscie. i

cznie z oburzeniem „na zastraszającą potęgą kłam ­
stwa drukowanego i kolportowanego** to dało dzien­
nikom powód do różnych domysłów i komentarzy. 
tfajdowcipni9j pyta jeden z nich czy ks. Bismark 
nie zamyśla może tym W ydziałem zastąpić bióra 
prasowego?

Lecz jeżeli nie ma bióra prasowego, to takie ~ *—  , T   ---------— - -  , . - ,
w dziennikarstwie niemieckiem dzieją się rzeczy, i tek Ramnma uznała za stosowne w ostatn 
sk żeby istniało. I t a k  mały dowód, lecz mały sach przystąpić do konwencyi genewskiej, m reya  
nżo znaczący. Kolońska Gazeta donosi: „że au- upatrzyła w tern natychm iast nbliżeme swym pra- 

austryacki jenerał Henning odwiedzał M ontmartre worn zwierzchmezym 1 zaprzecza praw a przysią- 
w mundurze, że od ludności, k tóra go za Prusaka pienia do konwencyi Rumunii tern wiecfj, że lu r -  
wzięła był zelżony, gdy okolicom Paryża się przy- cya już dawno do niej przystąpiła. Je te li prawo®, 
oatrywał; dodaje nadto: że oficerowie nie będący że gabinet Wys. Porty m a z tego wziąć pochop 
francuzami, nawet choćby nie byli Prusakam i, do- noty do mocarstw europejskich, można naprzód do­
jrzę zrobią, jeżeli w stolicy cywilizacji munduru myślić się, jakie będą odpowiedzi na tek  dziecin ą 

swego nie włożą.** Oczywiście znowu rozpoczyna skargę.
się przeciw Francyi tendencyjna zawiść i podcie- — — — ——

t r t . g r a a « » .  „ C i a M ?

następujące z Paryża sprostowanie tego wypadku: —
„Faktem  jest, że jenerał Henning po cywilnemu W i e d e ń  10 czerwca (pryw.) Na korferen-
oył w M rntm aitre i żs żadcój nieprzyjemności tam I cyach mini8trów węgierskich pod przewodnictwem 
nie doznał; s ta ł u p .  Rotszylda, którego powóz C esarzy  cie byli dotychczas obecni ministrowi© 
zawiózł go na M ontmartre, w towarzystwie kamer- przedlitawscy, ponieważ interweneya Cesarza m a 
dynera, a dwóch urzędników policji tam  go oprowa- tyiko na oei'u usanięcie oporu m inisterstwa węgier- 
dzało. Jenerał bez najmniejszej przykrości Paryż łk iPg0 w kwestyi rumuńskiego cła od zboża, 
i całą okolicę za pomocą długiej porapektywy rozpa-1 B e r l i n  9 czerwca. Provinzial- Corespondenz u- 
trywał. Przestrogi więc Kolońskidj Gazety są  cał- Wdża zamknięcie sesyi Bejmowej w przyszłym ty­
kiem zbyteczne.** I godniu za prawdopodobne. Dalej zaś pisze, że w

W Zgrcnudzeniu wersalskiem rozprawy nad wyż- I0ńcn czerwca wyjedzie Cesarz do Koblencyi, po- 
szem wychowaniem były bardzo zajmujące. Biskup tem do w iesbadecu i H om burga , a w drugim ty- 
orleański Dnpanloup w dłuższej mowie obstawał I godtlju Upon przez Regensburg prawdopodobnie naj- 
za projektem i mówił, że katolicy chcą wolności pierw do i sch l , następnie przez Salzburg do G a- 
wychowania dla wszystkich. Nie żądają oni bezwa- atejn  ̂ gdzje zabawi do końca lipca. 
runkowej i nieograniczonej wolności, ale wolności j H o n a c h i l i i u  9 czerwoa. Bairische Courier 
pod gwarancyą i kontrolą piiństwa; żądają równych I dowiaduje się, że wybory wyboroów naznaczone są  
praw dla katolickioh, jako i świeckich stowarzyszeń, na i 5( a wybory deputowanych na 24 lipca r. b. 
bo kościół chce pokoju w sprawiedliwości i wolno- A m s t e r d a m  9 czerwca. Podczas wczoraj-
ści. Poczem poprawka Chesnelonga, według której cb wyb0rów uzupełniających do Izby wyższej 
ma być dyecezyom podobnie jak  departam entom  i wyi,rani zostali w stolicy trzej kandydaci libera l- 
gminom nadana wolność zakładania wyższych in- nyck. Ustęnujących trzech konserwatystów napo- 
stytutów naukowych została 339 przeciw 300 gło- nie WJ brano.
som przyjęte. Takie same prawo otrzymały zbory B r u k s e l l a  10 czerwca. Irtdćptndance podaje 
żydowskie. Minister oświaty zrobił co do tej P0_ I osnowę projektu ustawy o karygodności propono- 
prawki zastrzeżenie przy dalszej dyskusyi. I wania do spełnienia pewnych zbrodni. Kto prope-

W Isbie niższej angielskiej zapowiedziana inter anj0) ,ź zabije drugiego, karany będzie ciężkiem 
pelacya o Jezuitach nastręcza żartobliwemu a ó o -1 ^ ję Zieniem; kto proponuje współudział i kto pro- 
wcipnemu publicyście p. John Lemoinne uwagę, że I pQZycyę przyjmuje, kBranv będzie więzieniem od 
Anglia, k tóra tak długo m ilczała przerwała milczę- trzech miesięcy do pięciu lat. Winni mogą być 
nie może przesadnie. Dobrze to  jest mówić, ale wy^ aieni z krajn i postawieni pod nadzór polioyj- 
niekoniecznie trzeba krzyczeć. W prawdzie kieruje ny przez 5 do lat. Prosto, ustna propozycya 
te uwagę rzeczony dziennikarz do interpelacyi lor- aie ;0Bt karygodną, jeżeli nie zrobiono jej zawisłą 
da Pensanca, który znowu pyta, czy Anglia chce od podftruak6w i obietnic. Ustawa o wydaleniu 0- 
swoje prawodawstwo zastosować do prawodawstw trzyma stosowny dodatek.
obcych, czego dotąd nie czyniłs, — ale jak  do je- P a r y ż  10 ozerwca. Nota ambasady hiszpsó- 
duego tak  do drugiego da się wybornie zastosować skiej z8przecza pogłoskom o wypadkach w Hiszpa- 
zbytek ciągłego na Prusy oglądania się, czy odpo- paniii oświadczając, że csły półwysep jest spokojny, 
wiedzi na interpelacye wypadają na korzyść, ozy wyjaw9zy okoli0 obsadzonych Karlistami. 
na niekorzyść cesarstwa niemieckiego. W e r s a l  10 czerwca. W Zgromadzeniu n a -

Dsjem y powyżej lis t ze Stanów Zjednoczonych I radowem zapowiedział m inister oświaty, że przy 
do N/r. Presse, który wykszuje jak  wielkie postę- trzeciom czytaniu ustawy o wyższem wychowaniu 
py zrobił katolicyzm w Ameryce. Bierzemy EmJŚ H  domagać się będzie zmiany art. 2go, albowiem nie 
Die wiadomości przesłane temu dziennikowi, któ- oko0 departam entom , gminom i dyecezyom nadać 
rego o stronniczość dla kościoła katolickiego po- prawa urządzania wyższych zakładów naukowych, 
mawiać nie można. W Petersburgskich Wiedo- L o n d y n  10 czerwca. W Izbie niższej pod- 
m ostiach  czytamy dłngi list amerykańskiego pra- 0za8 drug ego odczytu odrzucono 255 głosami 
wosławnego biskupa niejakiego Joanna z San Fran- przecjw bill, którem u sprzeciwiał się rząd, 
cisco datow any, z cdperciem zarzutów poczy I WZg\ędem rozszerzenia systemu nauki przymuso- 
uiooych mu przez jakiegoś korespondenta Peters. I j zaprowadzenia w państwie, a szczególniej na 
Wiedom , ,  a mianowicie: 1) o niezapobieżęnie roz-1prowinoyi rad  szkolnych. Sułtan Zanzibaru przy- 
padnięciu się kółka słowiańskiego; 2) o nieczyn- 1 j, j  tu  dzisiaj.
ność duchowieństwa, i b rak prawosławnej gazety;l B e l g r a d  10 czerwca. Książę M i l a n  po- 
3) o zły wykład nauk w szkole; 4) o brak posłu-1 wrócił późno wieczorem, powitany serdecznie przez
gi duchownej na różnych w yspach; 5) o męko-1 iudn0$,<.
rzystao kupno ziemi pod cerkiew, i s tra tę  cienię- B a n g u n  8 czerwca. Douglas-Forsyth przy-
dzy na poprawę katedralnego kościoła w Sitchie; 1 byi  3 b. m. do Minlah z całym personalem posel-
nakoniec 6) o postępy jakie robi propaganda k a - L twa angielskiego do króla Birmy; przyjmowała 
tolicks. ich w sposób właściwy deputocya urzędników. P ra-

Pomijając objaśnienie nieco przydługie pięciu wd0podobnie poselstwo 10 b. m. przybędzie do- 
pierwszych punktów, przytoczymy tylko tłomaoze- pier0 do stolicy Mandalay, 
nie się księdza biskupa Joanna z pnnktu o s ta ­
tniego 6). „Nakoniec, co najwięcej krzywdzące, 
to zrobiony nam za rzu t, za postępy propsgan- K u r s a . W i e d e ń  10 ozerwca, rodz. 2 m. 35
5  h s s s s j ~ w * s » * 4 s a s ,  ’s r s ^ \ r p f s r u  a - * - * ™ .
lickie obrazy i t  p .“ Osądźcie*^ dla B o g a ! czyż 7 4 ' 5 C L o s y  z ł  1 8 K B a n k u  
ja  mogę komukolwiek tego zabronić? W szakże t° ^ w o d . 965 ^ c y e  kredytowe 2 3 1 .2 5  ^
kraj wolny: każdy ma prawo kupować i s p r z e d a - 111D65 -  Srebro 102-40. -  Napoleony 8 89 / ^  
wać 00 chce. Co się zaś tyczy zarzntu że: »bdłno- 5 26 *• ^00 Maf  . Akr vn
cna Alaska jest w ręku Jezuitów , a  zachodnia w i® **®  T t Lo9̂  t j g !

£ » t e m k) Pt  5 * i“Uokie8” Se8M“ ' iu* A icye  to W  w ,g. t f t a .
Słowem, ie  korespondent mtwot n .  A ł u n  i w 

Kalifornii scierpieć katolików nie może, ksiądz zaś Dosy toreckie 55 2 >.
biskup w całym ciągu swojej obrony zdaje się sl“ e 88 — Losy premiowa w ^ iw sk ie  BI 50.
naiwnie mówić: Cóż poradzę na to! Przyślijcie mi Atof® ko[ei K ° ^ cko-R łgum .^l36-50. Akcye kolei

B S ® - - .  ^
W nowowybranej rumuńskiej Izbie konserwator Ruble 15312. 

książę Dymitr Ghika został obrany prezesem 8 4 1 U sposobienie g ie łd y . bez ruchu, 
głosami przeciw 7. Słusznie zauważył jedea z dzien­
ników, że konserwatyzm tej większości polega n&i bcdajłyor odpo w ik d zia lk t  i  w tdaw oa  
ministeryum, które jak i cały kierunek nałożony .
jeat pjzez księcia Bismarka. Oa to  chce, aby w tej I A u t o s i i  R ł o b u k o w e k i .
chwili w przyjaznych stosunkach Rumunia zostawa­
ła  z Austryą. Gdyby się co zmieniło w rodzaju

M u f w  p a p i e r ó w  1 p l e i l ę f t i y
A r a k ó w  10 czerwca. tedaia

ą Iutraty z sie - 5’/ ,7*Li»ty Zastawa*) „  , z . kł. dn 36 LpŁar. 
m ilionów  fran- J
łą tk ow e k oszto -1  t-prse................. ( *  BSakowfc g  j j j j "

ISO Kł.
franków , (czyU o 880,000 fr. więcej niż w 1873 r.) [,oeypr»m. węg.

85,519.906 ft. ( .  » «  ^  ^
więcej, niż w 18< 3 r.), czyli razem 72,190,547 fran  | akey# Banku hipot«
ków. (A zatem  dochody sieci włoskiej zmniejszyły ] 
się rzeczywiście o 1,800.000 franków.) y,*™*-

Czyste dochody wyniosły (na sieoi austryackiej I ,
4 3 Vs, n® włoskiej 3 5 7 3 milionów) 78,577.634 fr - | t  „ ,  .  .

ipot*c*n. gal. . ■ 
kolai Karola Ludwika ił. 110. . 

Lwowiko-Osarn. *1.200. . 
War»*if Wiad. rb. 80. .

Eról. Polak. 1. Lr. 100
n . ,  . •

T u się zaczyna ciekawe zestawienie c jfa r i ma I j ;
n ipulaoya rachunkowa Rady zawiadowczej, zaś*0 -1 ^ S g !  kolai ntmnń.kUj tab 1 0 0 . ■
gującs na szozególną nwagę. Dodawszy do t y c h ----------- w i « « . d  9 czerwca.
78,577.634 fr. saldo przeniesione z paru 1st poprze- ł tta 0 iŁ  dług. pada. bank. 
dnioh w wysokości 3,878.832 fr. wypada 82,456.4661 _ .  .  .  srabr.
franków, i tę  sumę adm inistracya nazywa czystym 
zyskiem z r. 1874; (produit net de Vexereice 1874).
Potrąoiwszy tedy od tego r o c z n e g o  i o z y s t e g o  
zysku 72,704.582 fr. na procenta i amortyzacyę od 

ła jó w  i 8 milionów franków straconych na za-

Obligaeys indwnn. n i l  Auatryi .
MW kił 

.  węgimkia , 
galiejjłki* ,

,  „ bakowiSak.,
sicdwieirr.

ptasu
103 -  
103 60 
153 75 

64 70 
5 35f 
S 16 

88 76 
78 26 
*8 25 
84 -  
52 -  
84 -  

101 -
93 — 

100 -  
101 *0

83 50 
80 -  
SC — 

250 — 
238 -  
142 -  

92 — 
97 -  
97 -
94 10 
80 75 
86 -

70 25 
74 b5 
91

82 76 
88 21

79 60

101 -  

101 60 
152 25 
U  

6 20 
8 80 

87 50 
77 25 
87 25 
9* 60
91 - 
93 26

100 -

92 25
98 -
99 20 
81 60 
75 — 
85 -

941 — 
214 -  
139 *<

91 -  
95 - 
94 75
92 75 
79 25

70 11 
74 45 
98 60 1 
98 
82 501 
87 7 5 1 
87 -  
79 - I

8% węgianka połjcika koL
(po 300 feaak,) 120 łfc

Listy zastawne.
V>, Banku naiod. li»>f
4 « gaUayjsfcto . . . .

5 * gaii*. taki. kr«d. «■»'•*«
5 » WńgirrskSł listy. . ■
6 K wkłada kredyt, aeatr. 
% B saki. krad. si*mn. aucta.

ipłacalnt w 33 latałh 
_ Domin, pańitw. 120 Kir. 

S ~ Banku gal. hipot.

PeiyosM loteryjne
ht»S  pośjsaki b r. 1839 .

u 1854 .
» 1860 ,

V, lo»5w poiyeiki auatrya® 
pańitw. 1 r. 1860 . . 

Loty poiyeiki 1 r. 1864 .
„ pram, polyeaki wjg.

Domorłntł . . .
„ jCradjrtowo .
.  Żeglugi par. na Dunaju 

kngoia »alm . . .
:  . « * » • * •,  Klary . .
„ br. Bt. Genoia . .
„ miaita Budy . .

ktięoia Windischgrael
hr. WaldBtein . . .
hr. Kegleriefe . . ,

" B u d olia .....................
„ turecki* 400 frank.

Akcye bank* 5 prtem  
fsnlm naród. .

plącą

101 75 101 50

97 80 97 60
. . .  — 78 50
__—. &7 25

100 50 100 -
— 86 -

97 — 96 50

88 - 87 25
117 60 157 -
93 - 91 30

165 961
10 i  50 105 ~
111 50 112 30

116 90 116 60
13& - 134 60
81 76 81 6
22 - 21 60

167 50 167
16 5" 96 -
37 25 36 75
28 - 17 5f
28 - 27 60
18 - 27 7J
39 y 28 60
21 7 11 25
23 3! 12 73
18 - 12 -
13 7 5 53 60
65 6 0 65 25

»6« - 965

Nakłada kredytowego . . *
.‘•■sgiugi parowej na Danaia 
Zolei pólnoeuej Ferdynanda 
Kolei nądowej fr. a.

„ saehodniej e. Sllbiew  
„ Południowej . . .
„ iralieyjakiej . . .
„ Osemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. piłn.-waehodniei 
„ kt. Rudolfa 900 sł. a .  
„ AlfSldiko-Fiumańikie)
„ Koeaycko-Bogumil. .
„ aiedmiogrodekiej .
„ Ciiadcldej . . . .
„ wtehodnio-węgienkie]
„ auftryaok. póło .-tacit.
„ Franeiwka Jćtefa , 

Uaakr anglo-anitryaokiego 
„ anglo-.fggiłnkiege .
„ *u*trr»okiego ogólnego 

Nakładu Kredytowego węg. 
Banku frank o-auitrytakiego 

„ franko -węgierekiego.
„ galicyjskiego dla handlr 

i pnsm. w Krakowie 
„ krajowego galioyjckiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteoin 
_ wiedenckiego dla obroti 

płodów . . . .
„ auitrysok. twiaakow.
„ dla obrotu ogólnego 

Towanyłtwi wyrobu eegii 
mactyn. we Lwowie

ObUęi fierwszeństwa.
Sielei jRaddmeetrsadakie} ■

śądaia płacą
832 J6S 
313 -  S 

1970 
284 - 
173 50 
105 30' 
935 57 
140 -  

69 ~  
127 60 
139 73 
>33 -  
187 -

i 2 .10 
91 — 
1865 
183 — 
83 -  

105 - 
i>35 26 
139 75 
63 -  

127 -  
139 H 
1J2 30 
136 30

195 60 
61 26 

>52 75 
170 50 
128 15 

8 76

194 V
61 - 

U l  15 
170 -
>23 -

8 te­

293 25 
41 26

r n  -■
42 -

246 r

60 - 59 6C

93 60 93 -
1 -------

27 6<
li 1 83 61

) ------
1 82 6C

Kolei eeian. Klibiety 5*/, *a 
(tr. pnuk. 100 tir .).

„ JSmUya 1 r. 186S - 
„ padatwowa S I  600 ir.

Xmliya r r. 1867 .
„ tfolt.fni.cvra Bi. 500 fr.

Bony 1876-1878 «•/,
„ (Sóła.jjrerd.lOO sł.a.k, 

„ „ 100*1. w .».
„ „ w «rbr,5‘ u

„ saebodnla etetka tal 00
ałr. erbr. 100 rir. w. e.

„ potudn. półn. niem 5% 
ks 100 « t. w. a.
6% w erebrie . .

„ gaLKarJiud.300ił.w a. 
W ireb r.5 '/,ia l00  .
Smisya 11...................

„ Lwowtko-Oterniow. po 
3OOtłr.(w»r.6V,*al0O) 
Im iłya 1. r. 1867 .

„ 8iedmiogr.200«łr.w a. 
„ k*. Rudolfa 300 th.w.a,

w crebr. 5 '/, *a 100 nłr. 
„ półn.-cteeka po 800 */r 

Jirebr. 6*/, u  100) . 
Towart. żegL par. na Dunaju 

ta 100 tłr. ra. k. 
Auitr. Lloyd 100 ab. m- k 
Towart. pragtkie pnem ytłj- 

we 4eL po 300 itr.

Waluty.
Oteanki* korony. . . .

.  dukat na wag; .
,  u obrąeikowy 

Słete al nareo . . . .  
Mapeleondery . . . . .
FrydsryU . . . . . .

s^aają ptccą

93 75 93 16
91 73 92 15
------ 41 -

136 60 16 -
105 23 108
222 - 221 -
99 60 99 -
. .  _ 91 26

1C4 90 104 70

_ _ — —

101 -

80 26 
84 50 
74 50

88 60

100 6f

79 -

6 17

8 90 o

74 -

78 -

6 26

8 89

Liidory (niemieeUą) . 
■awereny angielekie . 
Imperyały rocyjtki* .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary twiątkow* . . 
Prutkie bilety kasowe

11 20 11 16

>52 23 02 13
102 261LOS —

1 64 <1

i w i w  8 czerwca

Dukat holenderski . . . 6 21 6 12
„ eesartki ..................... 6 26 6 16

PÓUmpwyał rosyjski . . . 9 10 8 94
Bubel srebrny rosyjski . . 1 70 1 62

„ papierowy . . . . 1 U 1 61
Talar pruski . . . . . — - — —
Listy aast Tow. kr. g a l 5*/, *8 60 87 75

i, „ pp p, pp t . 80 26 79 23
„ „ Banku hipotecm 93 - 92 33

Obligi indsmn. bet kuponów 
Akeys kolei galie. K. L. b. k.

j 88 10 87 60
236 60 234 60

„ „ lwowsko-csemlo-
wieekisj . . il41 30 139 30

,  banku hipoteesn. gal. 861 - 249 —

W esrsa iaw M  8 czerwca.

rab.Listy lastawns 1 ser 
.  > .  

kupon 
.  .  sowę .

kupon
.  Udwidaeyjn* ,  .

Kols) warttawiko-wledeSska 
bydgoska
taraTpelskalpoc '

96 90 
96 90

96 60 
96 60 

184
98 80 

230
80 16 

007
99 — 
74 —

tediks DOOO OOl 00 0

94 10

81 05
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Na uroczystość poświęcenia się

SERCA PANA JEZUSA
poi; ca się książeczka p. t.

Ostaliia nadzieja Serca P. Jezusa
z której znaczenie tej uroczystości i dokła­
dną znajomość o historii, istocie i praktyce 

tego nabożeństwa powziąść można.1, 
Cena 60 cent.

Nabyć można u X  J. Browna w K ra  
k o  w ie  na Wesołej L. 34. (1486-2-5)

Ogłoszenie^
Osoba w średnim wieku, F r a n c u s k a  

poszukuje miejsca towarzyszki (Dame de 
compagnie) lub nauczycielki, na dwa mie­
siące wakacyj, na wieś, lub do wód. Wszelką 
inlormacyę udzieli biuro p. Heleny Nowo- 
leekiej, przy ulicy Śt. Anny Nr. 199. — 
W tymże biurze wakują posady nauczyciel 
akie, pod korzystnemi warunkami. Miano­
wicie dla nauczycielek Polek, wyższych 
kwalifikacyj naukowych, posiadających obok 
nauk, języki obce — francuski i niemiecki, 
oraz muzykę w wyższym stopniu. 
(1415-2-3) H .  H o w o l e c k a .

Obwieszczenie.
Do Rady powiatowój MYŚLENIC­

K IEJ potrzebny jest u r z ę d n ik  
k on cep tow y z płacą 60 złr. mie­
sięcznie, któryby wykazać się mógł pra­
ktyką i znajomością w sprawach admi­
nistracyjnych. (1459-2-4)

Zgłoszenia przyjmuje prezes Rady 
powiatowój, ostat. poczta DROGINIA.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya kasy oszczędności 

w Tarnowie podaje niniejszem 
do wiadomości stron intereso­
wanych, że w moc uchwały wy­
działu kasy oszczędności dnia 
12 maja r. b. zapadłej — po­
cząwszy od dnia 1 L i p c a  
1 8 3 * 1 , od wkładek na 7°/0 z 
terminem 3ch-miesięcznego wy­
powiedzenia złożonych tak jak 
od wszystkich innych wkładek 
tylko 6%  wypłacać będzie.

T a r n ó w  1 8  M a ja  1 8 7 5  r .
(1257-3-3)

AKADEMIK
poszukuje miejsca jako nauczyciel domowy na wsi 
przez czas wakacyj. Bliższe porozumienie się na­
stąpić może pod adresem: J. ft. sł. praw w Kra­
kowie. Collegium juridicnm. (1464-2-3)

Rogacz i sarna
żywe, zdrowe, po 3 lata mające, na miej­
scu w ogrodzie wychowane, są za bar­
dzo przystępną cenę na K az i m i e r zu  
przy ulicy Piekarskiój pod L. 47 u p. 
M. Hochstima do nabycia. (1356-3-3)

Sirop du
BFORGET

używa sig z niozawpdnym 
skutkiem przeciw kasz­
lom nerw ow ym , 
katarom, koklu­
szowi, bezsenności 

I wszelkim cierpieniom p ie r s lo -

Zadawafaua lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece D ra Cha- 
(b , — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńtkieao 
i w aptece p. W. Redyka. (322-19-48)

F O L W A R K
w Jasielskim, niedaleko kolei Sandecko-Tarnowskiej, 
50 mordów ziemi z łąkami, dobremi budynkami, za­
siewami i inwentarzem, do sprzedania. — Wiado­
mość pod lit. Z .  P .  poczta Dembowiec (1344-3-3)

H A ID EL
J .  Hf. Waltera

w  Krakowie
oznajmia, iż z powodów nieprze­
widzianych, do pewnego jeszcze 
czasu swój Handel utrzymywać 
będzie i dlatego we wszyst­
kie towary zaopatrzony zo­
stał, jak również ma na składzie 
Wody mineralne tak kra­
jowe jak i zagraniczne. (1410 3-3)

Bardzo ważne
dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wi dniu, odszczególnione na wy ­
stawie powszechnej dyplomem ho­
norowym, bo jedynie pewne i naj­
silniejsze w fermencie gorzelnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże d o  K r a k o w a  j e d y ­

n i e  d o  l i a n d l u

JAMA MAGEL,
jako wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galicyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę kara­
wanową w wyborowych gatun­
kach— oraz wyborne Śliw ki i 
pow idła prawdaiwe tu­
reckie i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach um iar­

kowanych.
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast (932-5-)

WmtlidJ fcftijeftcilt.

A R .  . 1  a s  11 i  d .  J .f
[bc iiinn t D ie"i .  d i r t ) u n g  6 t r  0 c t  t o t ™  IM tg icn n ia  
s e n c l i m i s t e n  u. a i i r a n t i r l e n  K e l i l l o U e r i * .
bcftcąent) au« *3.500 O rig inaU oofcu  mii> 
iS tro in n m . e a m m U id ) ;  © eniinne w erben tnnerpaU i 
e in io t r  SJIonatc b u n t  7 ;)ic ||ii it0 e it  cn&giiltig one- 
aelooft unii b e traaen  jn fatnm en

7 M illion 772,040 Rmk.
® er ^ au p tg e n u im  t e t r a g t  eo en tj

8 7 3 , 0 0 0
beutfdje 9U idł*m arf.

Werner ©etuinne won Steidjftmatt: o , 18,0 OD
8 h 15,(MN. g9 a 1 2 , 0 0 0  §|

12 k 10,(1(5» 8 
r t f l .  f t t e .  d

250.000 40,000
125.000 30,000
00,000 3 il 30,000
00,000 24,000
50,000 2 & 20,000 I cte. etc.
@ cacu ISinjiliinnig »e« SłetrageS s o n :

C 2 0 . ft- 3. 30 fu r ein oan jcd  O rig in n tlo o a
„ ,, l os „ „ Jnlni"

Berfenbet ba8 
S a n tljn u S

05 „ „ 1) n IhcB „

A. G oldfarb
H a m b u r g

0  Ł  A P A A
WILHELM BECE,

w  W i e d n i u , S t a d t ,  F r e l u n c ,  
E c k e  d e r  S t r a u e h g a g i e  K r .  1 ,

poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

ką cenę

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztukę. 

M a t e r y e  n a  s u k n i e .
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, eeru,
lenos, łokieć p o .................................... 81 c.

S u k n i e  d o  p r a n i a .
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i  drukowane, baty­
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok. po 9 1  e .  
Towary płócienne I łokciowe.

Weby płecienne */« szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 10'80, płótno trwałe 4 « szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8-10, płótno .trwałe %  szer.
łokieć p o ................................................. 81 c.

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła­
sowa, 4/« szer. nankin %  szer. czerwony, biały
1 żółty, kanefas %'szer.nieprzyprawiany, ró­
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama­
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie­
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe %  szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i plótne rosyj­
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
1 meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ..................................................81 e.
W s t ą i U l  J e d w a b n e  I  a h i a m l t

bie m it bem SBaf)--! 
_  pen be6 © ta a tc s g  

w rieS cnm  O rig in a l-? o o je  unb ertijcilt n n t f  iener p 
’l ic b u n g  an  j tb c u  2 l |tt ln c l)u ie c  b it a m tl t i te  <Xc 2 
roinnliite. S tu b te jab lu n g  b e t ® ettnnne 0 e (d m i)t | 
b u t i  bie S ie tb inbungen biefeb p a u f t s  a n  n llcitg  
■pldlien » e i  C ffec tu itu n g  e inet leben S e f te l lu u g l 

i ro i tb  b e t  au<3fut)rlid)e SBerIooiung«f)ian aBet 7 
bungeu g ra tis  beigelegl

(1369-7-8)

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro­
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć p o ................................................. 0 1  C.

DWa palce szerok. dwa łokcie wied. 81 e.
Próby I wpis towarów na żą- 

danlr opłat. I darmo. (1367-2-25)

n
Jako korzystne i rzetelne przed-iębiorstwo 
poleca podpisany przez wysoki rząd dozwo­

lone i poręczone najnowsze w ielkie

losowanie pieniężne
w kwocie sSedm milionów 773,040
marek niem., którego pierwsze ciągnienie wy­
granych urzędowo postanowione nastąpi już

16 go i 17-go C zerw ca  b. r.
Główne wygrane są w danym razie marek 
niem. 815,000; 3 50 ,0 0 0 ; 135,000; 
110,000; 00 ,000; 50.000; 40,000; 
8 0 ,0 0 0 ; 8 po 3 0 .0 0 0 , 3 4 ,0 0 0 ;  
3 po 30  , OOO , 1§ . OOO ; § po
1 5 ,0 0 0 ; » po 1 3 ,0 0 0 ; 13 po
1 0 ,0 0 0 , 84 po 0 ,000; 5 po4,§00: 
40  po 4 ,0 0 0 ; 3 po 3 ,0 0 0 ; 303
po 3 ,4 0 0 ; 413 po 1 .300; 513
po OOO i t. d., w ogóle 4 3 ,5 0 0  wy­
granych które będą wyciągnięte w 7 kla­
sach wedle planu w przeciągu kilku miesięcy. 
Za nadesłaniem gotówki lub zaliczką pocz­

tową rozsyłam 
cale oryginalne losy po zlr. 3'30 w. a. 
połówki „ „ „ „ 1'65 „
ćwiartki „ „ „ „ — '83 „

zapewniając rzetelną usługę. 
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro­

mesami , gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie losy oryginalne zaopatrzone w 
pieczęć urzędową. Urzędowy wykaz 
losowania dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 
będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu punktualnie i szybko.

Upraszam więc udać się z zaufaniem do 
mnie ja k n a jp rę d z e j .

Julias Her z,
Sprzedaż efektów rządowych,

(1370-7 8) w Hamburgu. (H 02393)

R E G E ST R A  GOSPODARCZE
układu

W i k t o r a  l l y l i c l i i e g o ,
których wydawnictwo miałem zaszczyt zapowiedzieć niedawno osobnemi prospektami, 
są już w handlu podpisanego do nabycia.

H. D w ors ki,
(1482-4-6) w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 14.

O b w i e s z c z e n i e .
N. 5093.

DYREKCYA GŁOWNA 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego

zawiadamia właścicieli listów zastawnych, iż jioczynając od dnia 3 (15) 
Czerwca 1875 r. dołączać będzie do listów zasta wnych 3o okresu tak seryi 
lej jakoteż seryi 2ej do biura jej w Warszawie dostarczonych, kupony osta­
tniej zmiany przysposobione na przeciąg czasu od włącznie 2o półrocza 1875 r. 
do włącznie lo  półrocza 1881 r.

Z listami 3o okresu zgłaszać się należy do Wydziału sprawdzania dy- 
rekcyi głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Warszawie albo na­
desłać takowe przy korespondencji za pośrednictwem poczty, pod adresem 
Dyrekcyi głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Warszawie.

Przy listach zastawnych winna się znajdować deklaracya, datowana i 
podpisana własnoręcznie przez posiadacza listów zastawnych, z wyszczególnie­
niem w kolejnym porządku liter i numerów, jakiemi listy zastawne są opa­
trzone; drukowane wzory deklaracyj udzielane będą bezpłatnie we wszystkich 
Dyrekcyach towarzystwa każdemu zgłaszającemu się posiadaczowi listów 
zastawnych.

Przyjmowanie listów zastawnych z deklaracyami od zgłaszających się oso­
biście okaz cieli, odbywać się będzie codziennie, (wyjąwszy dnia poniedziałko­
wego i dni świątecznych) w godzinach od lOej do le j  w południe.

Na złożone listy zastawne wydany- będzie rewers, wystawiony na imię 
osoby w deklaracyi podpisanej; po u p łjrwie dni pięciu, nie licząc w to dni 
poniedziałkowych i świątecznych, właściciel rewersu zgłosić się winien z ta­
kowym do Dyrekcyi głównej po odbiór listów zastawnych z dołączonemi już 
arkuszami kuponów; —  listy zastawne ni eodebrane w ciągu dni najdalej 30tu 
po dacie rewersu, przeniesione będą do depozytu zachowawczego Dyrekcyi 
głównej, na koszt właściciela rewersu, podług przepisów o depozytach 
zachowawczych.

Nadsełający pocztą listy zastawne powinien na wykazie przesełających 
się listów zastawnych, wypisać dokładny adres miejsca do którego listy za­
stawne zwrócone mu być mają.

Listy zastawne nadesłane za pośrednictwem poczty, tąż samą drogą 
zwracane będą interesantom, wraz z dołączonemi kuponami; zaś opłata po­
cztowa za przesełkę z assekuracyą, pokrytą zostanie z wartości kupona Gru­
dniowego 1875 r. który tym celem Dyrekcya główna zrealizuje, a resztę wa­
luty kuponu do przesyłki listów zastawnych dołączy.

W Warszaw,e, dnia, 19 (31) Maja, 1875 r.
Prezes rzeczywisty Radca stanu: Baron Mengden.
p. o. Pisarza Nowosielski.

Odnośnie do powyżej zamieszczonego ogłoszenia Dyrekcyi głównej to­
warzystwa kredytowego ziemskiego D o i l i  h a n d l o w y  J .  W c i l t z l  
W  K ra k o w ie  uzupełni wyjednanie nowych arkuszy kuponowych za od­
powiednią prowizyą bez kosztów portoryi lub jakich bądź innych. (1490)

S z t y f t o w e
ręczne i kieratowe młocarnie

wyrabiają specyalnie

m n U T H  i  C T  v  P R A D Z E
Fabryka machin rolniczych i lejarnia żelaza.

O d s p r z e d a j ą c y  o t r z y m ą j ą  z n i ż k ę .
Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzyma 

d a r m o  i o p ł a l n i c  k a t a l o g  f a b r y k i ,  w którym są opisano illustrowane 
wszelkie machiny, tudzież ś w i n a l e c t W D  o tychże. (927-10-)

Pewne słynne niem ieck ie T ow arzystw o  u b ezp ieczeń
na Życie, które zamierza rozszerzyć swój zakres działania w Austryi, 
poszukuje we wszystkich miastach zdolnych, mogących złożyć baucyę

zastępców ogólnych i specyalnych.
Odpowiednie osoby, starające się o tę posadę, zechcą swe oferty opłatnie 

nadesłać z podaniem poleceń do suhdyrektora
pana E r f i s t  v o n  F r a n ę o i s

(1373 2 2 w Dreźnie, Morltzstrasse 3.

Główny skład en-gros i detail

Fabryka powozów
R C 1 I O L F A  F I I C H S A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (iii3 -u -20)

CA

*

EN-GROS i DETAIL

Portland Cement
tak Grodziecki, jak również Groszowie- 

cki i Opolski
pod gwarancyą za doskonałość gatunku 

sprzedaje się po

najtańszych fabrycznych cenach
w głównym składzie cementów dla Galicji

Stanisława Feintucha
Rynek „Szara kamienica"

w Krakowie.
NB. Zamówienia z prowincyi bezzwłocznie 

się ekspedyują. (1484-2-)

Farb, Pendzli i Wód mineralnych

Z powodu wzrostu z 1 na 3 arkusze bro­
szury „Skrócony bieg życia sieroty/* 

cena podnosi się na 40 cent. (złp. 1 gr. 18, 
kop. sr. 24 —  sr. gr. 8 ) Jest do nabycia w 
księgami p. A. Dygasińskiego w Krakowie.

(1527)

Zgubiono
poświadczenie tut. kasy oszczędności z dnia 
4 Sierpnia 1873 r. do Nr. 3272 na depo­
nowany lo3 pożyczki węgierskiej ser. 598 
Nr. 39 z zaliczką powziętą na takowy w 
kwocie złr. 50 w. a. — Wszelkie zastrze­
żenia poczyniono. (1525-1-3)

L, Powiedniclci. Nr. 434 Mały Rynek.

Czeladzi ślusarskiej
potrzebuje warsztat lu . P o  w  l e d n i ­
c k i e g o  w K r a k o w i e  pod Nr. 434 
na Małym Rynku. (1626-1-3)

„Die Mannbarkeit“
von Dr. Schlesinger,

Specialarzt.
Cena 1 zlr.

Lekarski przewodnik dla mężczyzn różnego wie­
ku, Którzy naliatek ta|myeh |irzy- 
zwycznjeu, wyuzdań i t. d. cierpią, na 
osłabienia. (H 31975)

Za opłatnem przesłaniem 1 złr. nastąpi opła- 
tna wysyłka w kopercie przez Ci.Pitnlcke’s 
Buchhandlung w L i p s k a .  (1374-1-4)

Miasteczko Skole
w powiecie S t r y j s k i m ,  p o s z u k u j e  
p r a k t y c z n e g o  l e k a r z a  Dóktora
medycyny, za remunerscyą roczną 600 żłr.

Bliższą wiadomość można powziąść w 
u r z ę d z i e  g m i n n y m  miasta Skole, albo 
w aptece. (1444 3-3)

P A R C E L A
obejmująca 8 sążni 2 stopy i 12 cali 
froniu a 34 długości, wraz z urządze­
niem pod budowę, przy ul. Wielopole 
obok domu Wiel. Librowskich, Jest 
do sprzedania. —  Wiadomość 
w domu pod Nr. 420 przecznica Ró- 
żanna na dole. (1452-3-6)

Der personliche Schutz.
R ada dla mężczyzn wszelkiego wieku, pomoe

w osłabieniach
35 wydanie, 232 str. z 60 anatomicznemi 
rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie­
czętowane. Oryginalne wydanie  

przez liBurentluRa.
Sprowadzić można przez każdą K n l ę g a r -  

n l ę ,  w Pradze przez pp. Bllber <£• 
S c h e n U ,  tudzież od autora Hohestrasae 
w Lipsku. Cena złr. 2-30. (1009-14-20)

Pracownia rzeźbiarska i kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w Hrakowie,
przy ulicy Śgo Jana,

zaopatrzona jest w

WYTRWAŁEJ 
PRACY 

1870.

z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w ró­
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują 
się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na­
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na­
grobka przy wypłacie ceny. (1149-6-6)

K o m in k i ozdotm e, p ły ty  s to ło ­
w e  i p osad zk i różn ob arw n e m ar­
m urow e z łomów krajowych i zagranicznych, oraz 
p osad zk i o g n io tr w a łe  m oza ik ow e, 
które po ułożeniu podobne są do kobierca.

(Lny nmi&rkowane.
R oboty przy  budowlach wykonywują się punktu­

a ln ie  i od pow i >duio zaskarbionem u dotąd publicznemu
Fabian Hochstim.zaufaniu.

111. Program.
T e a t r  M e l l i n i e g o

w R y n k u g l ó w n y m  w K r a k o w i e .
Codzień wieczór od godz. wpół do 8  do 10

wielkie wspaniałe przedstawienie
Indyjska cudowna skrzynia czyli mężczyzna niemo-

gący być zranionym.
Przedstawienie rzeczywistych zjawisk oryginalnych dn-

chów i strachów.
Na zakończenie: 

w swoim rodzaju jedyny istniejący wielki potrójny
cudowny wodotrysk

tak zwany Kdlospinteohromokreno W niewidzianej wspaniałości barw i obfitości światła.

W stęp: Krzesło i złr. 20  c. Pierwsze miejsce 8 0  c. Drugie 
miejsce 60  c. Galerya 30  c. — Kasa teatru otwarta jest od i  i  
zrana. — W ejście o godz. 6Va. — Początek o godzinie 7V2.

(127-13-)

Tarcze szmirglowe
firmy „Societe generale de agglomeres magnesiens** dla fabryk machin, odlewami, 
fabryk wagonów i lokomotyw i obrabiających drzewo.

1) są trwalsze i dostarczają szybciej robotę niż dotychczas w użyciu będące;
2) ponieważ są wyrabiane bez kleju i kauczuku, przeto sig nie zasmarowują; 
3 mogą być olejem obrabiane;
4) są między wszystkiemi tarczami najlepsze i najtańsze. (1213-6-6)

Główny skład i jedyne zastępstwo ma
S a m .  M e  II d l ,  w Wiedniu, II., Schóllerhof.

Cenniki darmo I opłatnie .

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  l * a r ? ż u  r u c  S S lw n c l ie  * .

de en
Dogodny i łatwy środek do uśpienia, nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe­
rełka zawiera 25 centigramów cbloralu.

Strop Chloralu (1 gramme hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów) 
Dostać mozua w K r a k o w i e  w aptekach pp- J. Trauczyńskiego i W. Bedvka — 1 . .™ .

w aptece p. Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. Neusteina. ’ (1212-5-13)

HĆMATOSINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowćj i LEM AIRE, chemików.

Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
ŚrodekAen niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące. Bladaezkę, wycieńczenie I utratę nlt, ekrofuły, limfatrzm 
dzieci, białe uplawy, brak miesięcznych odpływów, Wychudnie- 
nie, osłabienie ogolne, mozolny 1 długi powrót do zdrowia i t  d

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEM ATOSINE, nie spraw ia nigdy zatwardze 
nia, me utrudza organizmu, nie spraw ia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości

Hartowna sprzedaż u Pa. D E S l V O l *  ** Ce. w Paryżu, 22? r t e  d u 1 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Kedyka. Tempie.

(19-17-)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  L a k o c i ń s k L


